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Partyjno - rządow a

delegacja MRL 
opuściła Polskę

Wł. Gomułka i J. Cedenbał 
na spotkaniu z ludnością Warszawy

W C Z O R A J  O D B Y Ł A  S IĘ  W  S A L A C H  U R Z Ę D U  R A D Y  M I  
N i s t r O w  U R O C Z Y S TO Ś Ć  P O D P IS A N IA  W S P Ó LN E G O  o -  
S W IA D C Z E N IA  Z  O K A Z J I  W IZ Y T Y  P A R T Y J N O -R Z Ą D O - 
W K J  D E L E G A C J I M R L  W  P O LS C E .

4 O Ś W IA D C Z E N IE  P O D P IS A -
f c l :
i Ze  s tro n y  p o ls k ie j —  I  se kre - 
fa r z  K C  P Z P R  W ła d y s ła w  G o­
m u łk a  i  prezes R a dy  M in is tró w  
f — Jó ze f C y ra n k ie w ic z ;
«3 Ze s tro n y  m o n g o ls k ie j —  I  
¡sekre tarz K C  M P L -R , p rzew ód 
in iczą cy  R a dy  M in is tró w  J u m - 
ż a g ijn  Cedenbał.
:[ W IE C Z O R E M  w  S a li K on g re  
feowej o d b y ło  się sp o tka n ie  par 
ty jn o - rz ą d o w e j d e le g a c ji M R L  
fe lu dn o śc ią  W a rszaw y.
.i Z e b ra n i na sa li gorącp p o w ita  
l i  z a jm u ją c y c h  m ie jsca  w  p re ­
z y d iu m  —  J u m ż a g ijn a  Cedenba 
ła  i  pozosta łych  cz ło nkó w  de­
le g a c ji M R L . cz ło n k ó w  'k ie ro w ­
n ic tw a  P ZP R , rzą d u  i  s tro n ­
n ic tw  p o lity c z n y c h : W ła d y s ła ­
w a  G om u łkę , Józefa  C y ra n k ie ­
w ic z a , A da m a  R apackiego, F rań  
«Ciszka W a n io łkę , P io tra  Jarosze 
W ieża, B o les ła w a  P od e dw o rn e ­
go, Jana  K a ro la  W ende.

P rze m ó w ie n ia  w y g ło s il i W ła ­
d y s ła w  G o m u łka  i  J u m ż a g ijn  
C e de n ba ł (p a trz . s tr. 2).

D Z IŚ  w  godzinach  p o ran nych  
d e le g a c ja  M R L  o pu śc iła  Polskę.

♦  L O N D Y N . D o  L o n d y n u  p o w ró  
C li z  W aszy n g to n u  b r y ty js k i m in i ­
s te r  s p ra w  za g ra n ic zn y c h  G o rd o n  
W a lk e r . O d p o w ia d a ją c  n a lo tn is k u  
n a  p y ta n ia  d z ie n n ik a rz y  ośw iad ­
c z y ł o n , iż  b ra ł u d z ia ł w  d y s k u s ji 
n a d  id e ą  s tw o rze n ia  w ie lo s tro n n y c h  
s it n u k le a rn y c h  N A T O . D o d a ł on, 
iż  żad n a  ze s tro n  n ie  p rz y ję ła  na 
S ieb ie  żad n y ch  z o b o w ią za ń  w  te j  
S p ra w ie  i n ie  w y z n a c z y ła  o k re ś lo ­
neg o  te rm in u  r e a liz a c ji  teg o  p ro ­
je k t u .

» * •

♦  N O W Y  J O R K . W  d n iu  w c z o ­
ra js z y m  p re z y d e n t Johnson p rz e b y  
w a ł w  sta n ie  K a li fo rn ia , g d z ie  kon  
ty n u o iw a ł sw ą k a m p a n ię  p rz e d w y ­
b o rc zą . W  ty m  sa m y m  czasie jego  
r y w a l ,  G e ld w a te r  w y g ło s ił k i lk a  
p rz e m ó w ie ń  w  s ta na ch  I l l in o is  i  
Jowia. O o ld w a te r  za a ta k o w a ł K o m u ­
n is ty c z n ą  P a r t ię  U S A .

Home nie rezygnuje
♦  L O N D Y N . B y ły  p re m ie r  rzą ­

du  b ry ty js k ie g o  D ouglas H o m e w y  
g ło s ił w c z o ra j p rz e m ó w ie n ie  ra d io ­
w e , w  k tó ry m  o ś w ia d c zy ł, iż  n ie  
z a m ie rz a  zre zy g n o w a ć  ze stam ow i- 
ską p rz y w ó d c y  P a r t i i  K o n s e rw a ty w  
n e j.

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  —  1945 

W Y D . A B
Cena 50 g r  N r  255 (6295)

CZW ARTEK, 29. X . 64 r.

u ner
Nowe starcia na ulicach Chartumu

SUD
skraju

A N
anarchii

Rozłam w kołach wojskowych
W  S U D A N IE  n a d a l u tr z y m u je  się n a p ię ta  sy tua c ja . 

W c z o ra j w  s to lic y  k ra ju  C h a r tu m ie  o d b y ły  s ię  n ow e  de­
m o n s tra c je . O d p o n ie d z ia l k u  t rw a  s t ra jk  powszechny. 
J a k  w y n ik a  z  don ie s ie ń  z  C h a rtu m u , w  w o js k o w y c h  k o ­
łach  rządzących  p o w s ta ł ro z  ła m , czego w y ra z e m  je s t n o m i­
n a c ja  now ego zastępcy s it  z b ro jn y c h  Sudanu.

N a s r o s trzeg ł w cześn ie j, że je ­
ż e li zostan ie  z w o ln io n y  z z a j­
m ow anego s tan o w iska , je go  w o j 
ska  będą okup ow ać C h a rtu m . 
P od k re ś la  się, iż  B a s z ir N asr 
s to i na  czele s ilnego  u g ru p o ­
w a n ia  a rm ii.  P oda je  s ię  ró w ­
n ież, iż  na czele in n e j g ru p y  
s ił z b ro jn y c h  Sudanu s to ją  tzw . 
w o ln i o fic e ro w ie . Dotychczas 
n ie  w ia d om o, do k tó reg o  o d ła ­
m u  na leży  g en e ra ł R ahm an  E l 

K A IR  P A P . R a d ło  k a irs k ie , ę j*  te le w iz y jn a . P ra c o w n ic y  ra d ia  M a k b u l. 
p o w o łu ją c  s ię  na  don ie s ie n ia  ' T v  p rz y łą c z y li się do s t ra jk u  p o - W e d ług  o p in ii o b s e rw a to ró w  
ro zg łośn i w  O m d urm a n ie , p o - p o n ie d z ia łe k , w  go d zin ac h  w ie c z ó r-  k a irs k ic h , osob ista  p ozyc ja  ge- 
d a ło , iż  w  środę n a  u lic a c h  n yc h  ro zg ło śn ia  w  o m d u rm a n ie  n e ra ła  A b b u d a  —  d y k ta to ra  Su 
C h a rtu m u  o d b y ły  s ię  now e de- w zn o w iła  p ro g ra m  n ad a jąc  m u zy k ę  d an u  od c h w il i  zam achu w  1953 
m o n s trac je . D „ sa ,„  d .  s ta re  a L S I  i« *  ™  <*0
w o js k ie m  i  s iła m i bezp ieczen- tn w a n o  ośw iad c zen ie  p re zy d e n ta  u trz y m a n ia , 
s tw a . D e m o n s tra n c i w z n o w ili A b b u d a  w z y w a ją c e  ludność do u -  
a n ty rzą d ow e  o k rz y k i t r z y m a n ia  p o rz ą d k u  i  zac h o w an ia

^  * sp o k o ju .
W IA D O M O Ś C I ja k ie  n a p ły w a ją  R A D I O  S U D A Ń S K I E  P O D A -

u nCha^tumu są b a rd z? skąpe , od  £,0 , [± m im o  w e zw a ń  A bbuda.k i lk u  d n i p rz e rw a n a  je s t  łącznosc „ . ____. . . . . .  , .
te le fo n ic z n a  z  S u d a n e m . L o tn is k o  s y tu a c ja  W  k ra ju  s ta je  Się CO- 
w  C h a r tu m ie  zosta ło  z a m k n ię te  w  ra z  b a rd z ie j s k o m p lik o w a n a  i  
w y n ik u  s t r a jk u  o b słu g i, w  c ią g u  S udan  zn a la z ł s ię  na s k ra ju
d n ia  n ie c zy n n a  b y ła  ró w n ie ż  roz­
g ło śn ia  ra d ia  sudańsk iego  o ra z  sta -

N ie zw yk łe  w ę d ró w k i bezcennego skarbu

Odnaleziono pierścień Lutra
B E R L IN .  W  w iosce S c h o en b u rg  p o ło żo n e j n ad  B a łty k ie m , (o k rę g  

R o sto ck ), o d n a le z io n o  zag u b io n y  po p ie rw s ze j w o jn ie  ś w ia to w e j p ie r­
śc ie ń  ś lu b n y  M a rc in a  L u tr a . Jest to  d la  n ie m ie c k ic h  h is to ry k ó w  
s z tu k i bezcenny s k a rb . P ie rś c ie ń  je s t  ze  z ło ta , m a  d w a  c e n ty m e try  
ś re d n ic y , je g o  b o k i zd o b i l i r a  i  m ie c z . W e w n ą trz  w y g ra w e ro w a n e  je s t  
n a zw is k o  L u tr a  i  je g o  żo n y  K a ta r z y n y  v o n  B o re q  o ra z  d a ta  za ­
w a rc ia  m a łże ń s tw a  —  23 c ze rw c a  J52S r .

H is to r ia  w ę d ró w k i p ie rśc ien ia  z  o d le g łe j W ir te m b e r g i i  do  m a łe j 
w io s k i n a p ó łn o cy  k r a ju  je s t b a rd zo  d z iw n a . J a k  głoszą k r o n ik i,  
p ie rś c ie ń  te n  z n a jd o w a ł się n ie gd y ś  w  p o s ia d an iu  A u g us ta  M o c ­
n e g o , k t ó r y  d a ro w a ł go w  1703 r . ks ię c iu  vo n  B ra u n s c h w e ig -  
I .u e n e b u rg . T e n  z k o le i d a ro w a ł go  b ib lio te c e  u n iw e rs y te c k ie j w  
H e lm s te d t. P o  ro z w ią z a n iu  te j u c z e ln i p ie rśc ień  t r a f i ł  do  b ib lio ­
t e k i  ro d z in y  von  W o lfe n b u e tte l. z  k o ń c e m  X V I I I  » d e k u  p ie rśc ień  
z n a la z ł się w  H a lle  w  ro d z in ie  p a s to ra  e w a n g e lic k ie g o  1 p rze c h o d z ił 
n a s tę p n ie  z p o k o le n ia  na p o k o le n ie . D z is ie js za  w ła ś c ic ie lk a  p ie rśc ie ­
n ia , 66-lebn.ia m ie s zk a n k a  S c h o e n b u rg u  p o chodzi w ła ś n ie  z  te j  ro d z in y .

M im o  d u że j radości z  o d n a le z ie n ia  k le jn o tu , n a u k o w c ó w  n ie m ie c ­
k ic h  n u r tu je  w ą tp liw o ś ć , c zy  je s t to  p ra w d z iw y  p ie rś c ie ń  L u tr a .

Katastrofalna 
powódź

a n a rc h ii. Z a kom un iko w a no , 
g en e ra ł A b d e l R ahm an  E l M a k 
b u l zos ta ł m ia n o w a n y  zastępcą 
d ow ó d cy  s ił z b ro jn y c h . S tano­
w is k o  to  d o tychczas za jm o w a ł 
g en e ra ł Hassan B asz ir Nasr. 
W e d ług  p ie rw szych  ocen zm ia­
ny te  w s k a z u ją  na  g łęb o k i roz 
ła m  w  w o js k o w y c h  'ko łach  rzą 
dzących  S udanu . Gen. B asz ir

Zgon
indyjskiego minislin

D E L H I  P A P . D z iś  w e  wczes­
n ych  g od z in ach  ra n n y c h  zm a rł 
nag le  na a ta k  serca w  D e lh i 
in d y js k i m in is te r  p rze m ys łu  i 
zaopa trzen ia , Dasappa. Dasap- 
pa, k tó r y  l ic z y ł 69 la t,  p o w ró c ił 
za led w ie  p rzed .k i lk u  d n ia m i z 
pod róży do  Z a m b ii, gdzie b ra ł 
u d z ia ł w  u roczystośc iach  n ie ­
pod le g łośc io w ych . W  rządzie 
N e h ru  Dasappa z a jm o w a ł się 
s p ra w a m i k o le jn ic tw a .

Olbrzymia akoja policyjna

POSZUKIWANIA
CHIPEMBERE

L O N D Y N  P A P . P re m ie r rz ą ­
d u  M a la w i, d r  H a s ting s  Banda 
n aka za ł w  środę p od jęc ie  o l­
b rz y m ie j a k c j i  p o lic y jn e j w  ce­
lu  odn a lez ien ia  b. m in is tra  o - 
ś w ia ty  3 4-le tn je go  H e n ry  C h i-  
pem bere. C h ip em be re  p rze by ­
w a ł od pew nego czasu w  aresz 
cie d o m o w y m  w  m ie jscow ośc i 
F o r t  Johnstone, gdzie  w o ln o  
m u  b y ło  poruszać s ię  ty lk o  w  
p ro m ie n iu  4 m il.  W  nocy z 
w to rk u  na środę C h ipem bere  
z n ik ł nag łe  i  jego  los je s t d o ­
tychczas n iezn a ny.

C h ipem bere  s to i na czele o - 
p o z y c ji k ie ro w a n e j przez 6 by 
ły c h  m in is tró w  rzą d u  B an d y, 
k tó rz y  s p rz e c iw ia li się je go  po ­
lity c e  zb liże n ia  z R e p u b lik ą  Po 
łu d n io w o -A fry k a ń s k ą  i z ra s i­
s to w s k im  rządem  P o łu d n io w e j 
R odez ji.

B E L G R A D . S y tu a c ja  w  Z a ­
g rz e b iu , c iężk o  d o tk n ię ty m  p rze z  
p o w ó d ź , u le g ła  w y ra ź n e j p o p ra w ie .

W o d a  u s tą p iła  ju ż  z k i lk u  d z ie l­
n ic , t r w a  e n e rg ic zna  a k c ja  r a tu n ­
k o w a .

N ie  z n a n a  je s t  jeszcze pe łna  lic z ­
b a  o f ia r  p o w o d z i, do ty ch c zas o w e  
d o n ies ie n ia  w s p o m in a ją  o sześciu. 
K a ta s tro fa ln e  są n a to m ia s t s tra ty  
m a te r ia ln e .

W  n ie k tó ry c h  d z ie ln i­
cach Zagrzeb ia , ja k  np. w  
T rc s n jc v c e , k o m u n ik a c ja  
je s t  m o ż liw a  ty lk o  d z ię k i 
ło dz iom .

C A F  —  P h o to fa x

Jeden z o g ro d n ik ó w  
s z w a jc a rs k ic h  w y h o d o w a ł 
g igan tycznego  b u ra ka . O - 
kaz  ten  w a ży  9 k ilo g ra ­
m ó w .

Na z d ję c iu : syn ek  h odow  
c y  z b u ra k ie m .

C A F

W dniu wyborów 
- JOHNSON
przebyw ać będzie

na farmie
N O W Y  JO R K  P A P . J a k  po­

d a ł d o  w ia d om ośc i rze czn ik  B ia  
lego D om u, p re zyde n t Johnson  
uda się  w  p on ie dz ia łe k  do T e k  
sasu i  . pozostan ie  w  d n iu  w y b o  
ró w  (w to re k ) w  s w e j p os iad ło ­
ści p ry w a tn e j Johnson  C ity , 
gdzie będzie g łoso w a ł w ra z  z  ro  
d z iną  i  o c z e k iw a ł re z u lta tó w  
w y b o ró w . P rzypuszcza ln ie  w e 
w to re k  późnym  w ie czo re m  (cza 
su m ie jscow ego) p re zyde n t — 
w  w y p a d k u  odn ie s ie n ia  sukcesu 
—  w y g ło s i p rze m ów ien ie  przed  
k a m e ra m i s ta c j i T V  w  A u s tin .

Zwrot kosztów
R Z Y M . P a n i B ru n o  V iv ia n i  z L «  

Spezzia w  dosyć dziw m y sposób 
o d zys ka ła  sw o ją  k o lię  w a rto ś c i 1 608 
f ra n k ó w , k tó rą  j e j  sk ra d z io n o  
p rze d  ty g o d n ie m . O tó ż  Jodem z  
ks ię ży  w  p a ra f i i ,  g d z ie  m ie szk a ła  
p a n i V iv ia n i,  znalatzł k le jn o t  w  
p n iu  d rz e w a . D o  k o l i i  d o łączone  
byk> 40 f r a n k ó w  oraz k a r tk a  z  n a ­
p is em : „P ro s zę  oddać k o lię  pod  
w s ka zan y  ad re s . 40 f ra n k ó w  p rze ­
znaczone je s t  n a ^ re p e ro w a n ie  zam  
k a , k t ó r y  zes p u lem ” .
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Przemówienie Wl. Gomułki
(Omówienie)

W Ł A D Y S Ł A W  G O M U Ł ­
K A  p o d k re ś lił na w stęp ie , 
iż  Po lskę  i  M o n go lię  łą ­
czą w spó lne  id e a ły  so c ja ­
liz m u  i  p o k o ju , w spó lne  
in te re s y  i  zadan ia  h is to ­
ryczne , w sp ó lne  zasady 
m a rk s is to w s k o  -  le n in o w ­
skie .

M Ó W C A  O M Ó W IŁ  S ZER O ­
K O  43- le tn i  d o rob ek  M R L , 
w sk a z u ją c  na je j  os iągn ięc ia  w  
d z ied z in ie  ro z b u d o w y  p rz e m y ­
s łu  -oraz ro z w ija n ia  -hodow li 
i  p ro d u k c ji, ro ś lin n e j,  a  także  
w  d z ie d z in ie  o ś w ia ty  i  k u ltu r y .

20-LECIE
API

W A R S Z A W A  P A P . 30 bm . 
A g e n c ja  P u b  lliey s fy  «  z b «  -ł>nfe f 
m a ey jw a  ( A M )  ebefcedai 20- łe -  
e i *  d z ia ła lno ś c i.

A g en c jo  p o w sta ło  ju ż  w  
1#** ro k u  w  L u b lin » ' z I« *c ja  
t-ywy p rezesa s p ó łd z ie ln i w y -  
d a w n ic z e j „ C z y te ln ik ” — Je­
rzego  B o rep w y .

J e j p o c zą tk o w y m  zadan iom  
b y ło  p rz e k a z y w a ń *«  w ia d o ­
m ości w «  t y lk o  p ie rw s zy *«  
po w y z w r tw u u  g aze to m , a le  
i  o rg a n e m  P K W N . V / m ia rę  
ro zw o ju - peaśy i s p e c ja liz a c ji  
poszczegó lnych  a g e n c ji —  A P I  
o b ję ła  obsługę p rac y  w o je ­
w ó d z k ie j, te w . c z y le ln ik o w -  
s k ie j.

O b e c n ie  a g e n c ja  w y d a je  
d w a  se rw isy  c o d z ie n n e  ( i i ia  
g a ze t p o ra n n y c h  i p o p ołu dn i©  
w y c ił), soewós t y p i im o w y  p© 
św ię c o n y  s p ra w o m  w y c h o w a ­
n ia  la ic k ie g o  o ra z  *e rw .s  za­
w ie ra ją c y  in fo rm a c je  z życ ia  
P o la k ó w  za g ra n ic ą , Z  s e rw i­
só w  A -P I k o rzy s ta  m . in n . 
„K urw o*” , k tó ry  JuMttatee śle 
w ic ie  se rd ec zn yc h  życzeń .

Podwyższenie
najniższych

rent
W A R SZA W A  PAP. Z  in ic ja ty w y  

B iu ra  P o lity c zn e g o  M C  P Z P i i ,  R a­
d a  M in is tró w  v/ p o ro zu m ie n iu  *  
«.'R ZZ p o d ję ła  u c h w a lę  »> p o d w y ż ­
szen iu  n a jn iższy ch  re n t .

Z  d n ie m  1 p a ź d z ie rn ik a  b r . n a j­
n iższe ro n ty  sta rcze  i  in w a lid z k ie  
J l g ru p y  p odw yższone zos ta ją  z 5«0 
d© *00 »1, in w a lid z k ie  1 g ru p y  —  
% «00 do 700 z ł ,  a  ro d z in n e  —  z 3«) 
do 4S0 z l;  p o d w yżs zen iu  p o d leg a ją  
ta k ż e  r e n ty  w y p ła c a n e  dotychczas  
w  k w o ta c h  w y ższy ch  n iż  SCO, «00 
lu b  380 z ł, a le  n iższych od k w o t  
u sta lo ny ch  u c h w a lą . K w o ty  p o d ­
w y ższo n yc h  r e n t  o b e jm u ją  ró w n ie ż  
d o d a tk i d o p łac an e d o ty ch c zas dc  
r e n t  z t y tu łu  re g u la c ji ce n  w ę g la  
i  m le k a .

Z  p o d w y ż k i sk o rzys ta  o k . SCO tys . 
re n c is tó w .

Raczy eksport
N IE  N A J G O R S Z Y  B Y Ł  teg o ­

ro czn y  »«zon p o ło w u  ra k ó w  w  
w o j. k ie le c k im . O gó łem  zebrano 
b lis k o  3 to n y  s k o ru p ia k ó w  — 
1000 kg  w y s ła n o  na ekspo rt.

M o n g o lia  —  s tw ie rd z i!  W l.  G o m o ł 
k a  —  je s t  p rz y k ła d e m  ja k  k r a je  
n ie ro z w u iię te , w k ro c z y w s z y  n a so­
c ja lis ty c z n ą  d rogę ro z w o ju  m ogą  
p rz y  p o m o cy p a ń -tw  obozu s o c ja li­
s tycznego  lik w id o w a ć  sw o je  w ie k o ­
w e  z a c o fa n ie  i osiągać n a te j  d ro ­
dze d y n a m ic zn e  tem p o  ro z w o ju . M a  
to  szczególne zn ac zen ie  d z is ia j, k ie  
d y  p ro b le m  ro z w o ju  n o w yc h  
państw ' s ta je  się, o bok s p ra w y  z a ­
b ezp ie cze n ia  p o k o ju  w  «w iec ie , d o ­
m in u ją c y m  p ro b le m e m  n as ze j e p o ­
k i .

M Ó W C A  S T W IE R D Z IŁ  N A S T Ę P ­
N IE ,  -że Peżska i  M o n g o lia  w s p ó l­
n ie  k ro c zą  s z la k ie m  b u d o w n ic tw a  
s o c ja lizm u , S o c ja lizm  p o łą c zy ł oba 
n a ro d y  m o c n y m i w ię z a m i p rz y ja ź ­
n i, so lid a rn o ś c i, w s p ó łp ra c y  i po­
m o cy  w z a je m n e j. O b ro ty  to w a ro w e  
P o la k i z M o n g o lią , k tó re  w  1957 r .  
•sięgały za le d w ie  2 m in  z ł d e w ., w  
ro ku  b ie żąc ym  p rz e k ro c z ą  32 m in .

3 s e k re ta rz  K C  P Z P R  p o d k re ś li ł  
n as tę p n ie , że  w ra z  z c a ły m  m ię ­
d z y n a ro d o w y m  ru c h e m  k o m u n i­
s ty c z n y m  o b ie  p a r t ie  zg o d nie  z u -  
e h  w a ła m i n a ra d  m o s k ie w s k ic h  z 
1957 i MCI) y. w y s u w a ją  u » czo ło  
s w yc h  zad a ń  m ię d zy n a ro d o w y c h  
w a lk ę  e  p o k ó j i u ra to w a n ie  lu d z ­
ko ś c i p rze d  k a ta k liz m e m  t e rm o ją ­
d ro w y m . T e n  w ie lb i ee l o kre ś la  ge­
n e ra ln ą  l in ię  p o lity k i za g ra n ic zn e j 
P o ls k i 5 M o n g o li i, ja k  te ż  w szyst­
k ic h  in n y c h  k r a jó w  s o c ja lis ty cz­
n y c h . L in ia  ta  po lega b a  k o n s ek­
w e n tn y m  d ąże n iu  do  p o k o jo w e g o  
w s p ó łis tn ie n ia  w s zys tk ic h  pań s tw  
bez w zg lę d u  na ic h  u s tró j społecz­
n y , ro z w ią z y w a n ia  sp o rn y ch  p ró b ie  
m ó w  w  d ro d ze  ro k o w a ń , zanew ni©  
n ia  w s zy s tk im  n aro d o m  w o ln o ś ci 
i su w ere nnoś ci.

P O D K R E Ś L A J Ą C , ż© n iozw y  
ciężona  «¡{a obozu seejaTistyez- 

: fł«go i ś w ia tow eg o  ru c h u  ko ­
m u n  «rty.ezHeg© t k w i w  jednośc i 
ich  d z ia ła « ia  m ó w ca  © św iad­
czy}-: rozb ieżnośc i i  o p o ry  *a - 
-"striiaJc w  obtraie « lo ja lis ty « *  -  
n ym  3 m ię d z y n a ro d o w y m  ru ch u  
k o m u n is ty c z n y m  m uszą być 
¡ im z w jd ę ż o a e .  N a k a z u je  to  
sam » życ ic . Z  os łab ien ia  te j 
je dn o śc i k o rz y s ta  b ow iem  ty lk o  
im p e ria liz m , w zm aga jąc  
a g resyw ne  d z ia ła n ia  wobec 
p ań s tw  »© eja łls tyeznych  i  w o ­
bec ru c h ó w  n a ro d o w o -w y z w o - 
icńezyeh.

N a jw ię k s z a  o dp ow iedz ia lność
za jedność i  zw a rtość  -obozu 
so c ja lis tycznego  i m ięd zyna ro d o  
w  ego ru e h n  ko m u n is tyczn eg o  
spoczyw a «a  Z w ią z k u  R adz iec­
k im  t C h iń s k ie j R e pu b lice  L u ­
d ow e j, «a p a r tia c h  * o m  u n is ty  cz 
nycfe ebu tyefe -na jw iększych  
k ra jó w  s o c jab s tyc 2 n ych. P ra g ­
n iem y  bardzo , żeby oba te  p a ń ­
s tw a  so c iab s tyczne , -obie ich  
p a r tie , św iadom e te j h is to ry c z ­
n e j odp ow ie dz ia ln ośc i i n a jw y ż  
szych in te re s ó w  s o c ja liz m u  i 
p o k o ju  p o d ję ły  kon ieczne  i  rze 
te in o  k ro k i w  ty m  k ie ru n k u . Bę 
dą one p o w ita n e  z gorącą a pro  
ba tą  przez w s z y s tk ie  państw a 
soc ja lis tyczne  i  w s zys tk ie  p a r­
t ie  m a rk s is to w s k o  - le n in o w ­
skie , p rzez w s z y s tk ic h  b o jo w n i­
k ó w  o p okó j, w o lność  n arod ów  
i  so c ja lizm .

P odstaw ow ą  s ilą  obozu so c ja - 
łie tycznego  je s t Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i. P ra gn ę  -tu - s tw ie rd ź ^  
z g łę b o k im  za dow o len iem , v -  
l in ia  g en e ra lna  p o li ty k i K P Z R  
i rządu  radz ieck iego , w y n ik a ją ­
ca z u c h w a ł X X  i X X I I  Z ja zd u  
K P Z R  o ra z  stanow isk©  z a jm o ­
w a ne  p rzez Z w ią z e k  R adziec­
k i w e  w s z y s tk ic h  in te re jra ją - 
c ye h  nas sp ra w a c h  w  pełni.

o dp ow iada  nasze j p a r t i i ,  nasze­
m u  rzą d ow i, naszem u k ra jo w i.  
P o tw ie rd z iło  t o  odb y te  p rzed  
k i lk u  d n ia m i spo tkan ie  p rze d ­
s ta w ic ie li k ie ro w n ic tw a  naszej 
p a r t i i  z p rz e d s ta w ic ie la m i k ie ­
ro w n ic tw a  K P ZR . M ięd zy  na­
szym i p a r t ia m i i k ra ja m i jesz­
cze- b a rd z ie j zacieśnią s ię  b ra ­
te rs k ie  s to su n k i i  owocna w sp ó ł 
p raca.

P rz e k o n a liś m y  się  ró w n ie ż , że 
doko na n e  w  w y n ik u  e brad  P re 
z y d iu m  K C  K P Z R , k tó ry m  to  
o b rad om  p rz e w o d n ic z y ł tow . 
Chruszczów , o raz  w  w y n ik u  
P le nu m  K C  K P Z R  —  zm ian y  
persona lne  w  ‘k ie ro w n ic tw ie  
K P Z R  i rzą d u  ra dz ieck iego  od 
b y ły  s ię  p rz y  zachow an iu  le­
n in o w s k ic h  zasad d e m o k ra c ji 
w e w n ą trz p a r ty jn e j.  K o m ite t 
C e n tra ln y  K P Z R  p rz y ją ł zg ło ­
szoną przez tow arzysza  Ć h rusz- 
ezowa rezygnac ję , m a ją c  ku  te 
m u  uzasadnione p rzyczyn y .

W  Z A K O Ń C Z E N IU  m u m  pod­
k r e ś li ł  że  ro z m o w y  p o lsk o -m on g o l­
sk ie  w y k a z a ły  w spólną w o lę  d a l­
szego ro z w ija n ia  w s p ó łp rac y  i p rzy  
ja c ie is k ic h  «to«uników m ię d z y  obu

Przemówienie J. Ceóenbata
(Omówienie)

J . C E D E N B A Ł  przekaza ł 
na  w stę p ie  P ZP R , rz ą d o w i 
i  n a ro d o w i p o lsk ie m u  n a j­
serdeczn ie jsze p ozd ro w ie ­
n ia  o raz  życzenia  da lszych  
sukcesów  i  z w y c ię s tw  w  
b ud ow ie  n o w e j, k w itn ą c e j 
P o ls k i

N A S T Ę P N IE  m ó w ca  za­
zn aczy ł, że w  to k u  ro zm ó w  
p o lsko -m o n g o lsk i ch s tw ie rd z o ­
no  z zadow o len iem  ro z w ó j 
w sze chs tron ne j w s p ó łp ra c y  j 
p rz y ja z n y c h  stosunków* m iędzy  
P olską  a M R L  i  p rz e d y s k u to ­
w a no  k o n k re tn e  zagadn ien ia  
zw iązane  z d a lszym  rozszerze­
n iem  e k o n o m ic z n e j w sp ó łp ra cy  
m ię d z y  ©bu k ra ja m i w  ła tach  
I96ó— 1970. P a r ty  jno-rządow .a
delegacja  M R L  — p o w ie d z ia ł 
J. Cedenba ł —  w y ra ż a  w/ im ie ­
n iu  n a rod u  m o n g o lsk ie g o  g o rą ­
cą  wdzięczność K o m ite to w i 
C e n tra ln e m u  P Z P R  i  rzą d ow i

K T O  W I D Z I A Ł ?
29 W R Z E Ś N IA  b r. w ysz ła  z 

d om u  i d o tychczas n ie  p o w ró ­
c i ła  1 5 - łe tn ia  J O L A N T A  M A ­
R IA  C Z U D O W S K A . Rysopis  
z a g in io n e j: wzost 160 cm , w ło  
sy  c ie m n ob lo nd , oczy n ie b ie ­
sk ie . U b ra n a  by ła  w  p op ie la tą  
garsonkę  w  ró żn o ko lo ro w e  
k ro p k i i  z ie lone  p ó łb u ty  zam ­
szowe. Z n a k  szczegó lny: na 
szy i b liz n a  po  tra c h o to m ik  

K to k o lw ie k  m ó g łb y  u d z ie lić  
in fo rm a c ji o los ie  za g in io n e j, 
p roszony je s t o  p o w ia d o m ie n ie  
m a tk i zam ie szka łe j w  Szczeci­
n ie  p rz y  u l. B og u s ław a  5, m . 8 
lu b  na jb liższe g o  k o m is a r ia tu¿vio.

Plenum KW PZPR
•braiurał* w Szczecinie

P O D  P R Z E W O D N IC T W E M  I  se k re ta rza  K W  A N T O N IE G O  
W A L A S Z K A  o b ra d o w a ło  w c z o ra j P le n u m  K o m ite tu  W o je ­
w ó dzk ieg o  P ZP R  w  Szczecinie. C z ło n ko w ie  P le nu m  w y s łu c h a ­
l i  in fo rm a c j i  o pracach  S e k re ta r ia tu , E g z e k u ty w y  i  w y d z ia ­
łó w  K W  a tafc ie  o p rz e b ie g ^  re a liz a c ji p ro g ra m u  d z ia ła n ia  
po IV  Z je źd z ić  i o a k tu a ln y c h  p ro b le m a ch  o rg a n iz a c ji p a r ty j 
» e j naszego w o je w ód ztw a .

S E K R E T A R Z  K W  W IT  DR A

Ponad 80 mM zl
przysporzą 
Szczecinowi
racioiializafofzf

S Ł Y N N E  b y ło  swego czasu 
w e zw a n ie  ra c jo n a liz a to ró w  N o­
w e j H u ty  do  pod e jm o w an ia  zo­
b ow iązań  w  sp raw ie  u s p ra w ­
n ień  w  p rze ds ię b io rs tw ach  i za­
k ła d a c h  p ra cy . Na ape l ten  o d ­
p o w ie d z ie li tafli że i  szczecińscy 
ra c jo n a liz a to rz y  i  n ow a to rzy  
p ro d u k c ji o k re ś la jąc  swe zobo­
w ią z a n ia  na 53 m in  z ł. O s ta tn io  
22 k lu b y  te c h n ik i i ra c jo n a liz a ­
c j i  z w ię k s z y ły  swe zobow iąza­
n ia  o  27 956 tys . z l, k tó re  w  
w y n ik u  zastosowania  p ro je k tó w  
ra c jo n a liz a to rs k ic h  uzyskane z© 
s taną  do ko ńca  1965 ro ku . G lo ­
ba lna  w a rto ść  usp raw n ie ń  ra ­
c jo n a liz a to rs k ic h  w  b ieżące j p ię 
c iokttee  w yn ie s ie  n iebaga te lną  
sum ę 81 723 tys. z ło tych , (w ił)

KASKE-PISARKI
W  JE D N E J z p od k ie le c k ic h  

w iosek  —  gdzie m o to ry z a c ja  
w d z ie ra  s ię  dos ło w n ie  d rz w ia -  

i  o k n a m i, .m iejscowa m ło ­
dz ież po łączy ła  nowoczesność 

t ra d y c ja m i i o zdob iła  m o to ­
c y k lo w e  k a s k i w z o ra m i sk o p io ­
w a n y m i z w ie lka no cn ych  p isa ­
nek. <ał)

Świetne
obrabiarki

D O S K O N A Ł E  O B R A B IA R K I 
p ro d u k c ji ta rno b rzesk ich  zakła  
d ó w  o b ra b ia re k  m a ją  us ta loną  
o p in ię  w ś ród  odb io rców  zagra­
n icznych . O sta tn io  np. d o d a tko  
we zam ów ien ia  na te  m aszyny 
n adeszły  z G re c ji i  W . B ry ta ­
n ii,  gdz ie  w ys iano  ju ż  trze c ią  
p a r tię  17 s tru g a re k  ty p u  
P AA -S 0.

P op rze dn ie  52 s t ru g a rk i s k ie ­
ro w a no  m . in .  do  N R F  i  F ra n ­
c j i .  <ał)

P IC H  -p o iu fo rm o w a ł, że re a l i­
zac ja  zadań gospodarczych  za 
p ierw sze  t rz y  ■kw arta ły b r. prze 
b iega «a  ogó ł pom yś ln ie . P ro ­
d u k c ja  p rze m ys ło w a  w zros ła  w  
ty m  o kre s ie  © 10 proc., a w ię c  

■o 2,5 p roc. w ię c e j n iż  za łria d a - 
-no. Jest to  w z ro s t w yższy  ©d 
ś re d n ie j k ra jo w e j. W yższy od 
ś re d n ie j d la  całego k ra ju  jes t 
także  w z ros t w yd a jn o śc i pracy, 
k tó r y  w y n ió s ł u  nas 6,5 proc.

J A K  W Y N IK A  Z  IN F O R M A C J I,  
p rze d s ta w io n e j p rzez  s e k re ta rza  K W  
J O Z E F A  Ł O C H O W I C Z A , w  gospo­
darc e  ro ln e j w o je w ó d z tw a  w  w y ­
n ik u  re a liz a c ji u c h w a l p a r t i i  n a­
r tą  p ije  szereg  k o rz y  (C nych p rze ­
m ia n . B o ty  c zy  In  szczególn ie ho ­
d o w li i w ysokości p lo n ó w  zbóż, 
k tó re  w  b r . -wynoszą, średni©  r /,4  « 
z h a . G orsze są n a to m ia s t w y n ik i  
re a liz a c ji zad a ń  in w e s ty c y jn y c h ,  
k tó re  za  I r z y  k w a r ta ły  b r . w y k o ­
nan e  z o s ta ły  z a le d w ie  w  w  proc. 
w s k u te k  b ra k u  w  p rzed s ię h io r-  
s iw a e li b u d o w n ic tw a  ro ln ic ze g o  ©iii 
ro b o tn ik ó w . W. p rzy s z ły m  ro k u  n a­
le ż y  z w ię k s zy ć  m oc p ro d u k c y jn i 
ty c h  p rze d s ię b io rs tw .

W  d a ls zy m  ciąg u  p osiedzen ia  se­
k r e ta rz  K W  H E N R Y K  H U B E K  om ó  
w il  a k tu a ln e  k ie ru n k i dzialao-ki ki©  
ro w m e tw a  K W  w  riz ied e in ie  o św ia ­
ty  i w  u c h o w a n ia , p rzy g o to w a ń  do  

-obchodów  R o k u  P o m o rza  Z a c h o d ­
n iego, ro zw o ju  re jo n o w y c h  ośrod -| 
k ó w  k u l tu r y , ja k  ró w n ie ż  n ie k tó re  
p ro b le m y  za w o do w yc h  p laców ek  
k u ltu ra ln y c h .

P ro b le m y  k ie ro w n ic tw a  p o lity c z ­
neg o  K W  w  p ra c y  w e w n ą t rz p a r ty j­
ne ! p rze d s ta w i!  s e k re ta rz  K W  K A ­
Z IM IE R Z  P iH łS iN S K l.  B ezsprzecz­
n ym  osiąg n ię c ie m  w o je w ó d z k ie j o r ­
g a n iza c ji p a r ty jn e j je s t  d y n a m ic z ­
n y  ro zw ó j -szeregów  p a rty jn y c h ,  
k tó re  w  la ta c h  i 1S63 zw ię k s zy
ł y  się o 4  700 osób, a  w  o kre sie  
trze c h  k w a r ta łó w  b r. o 4 649 osób.

N a  zakończona« I  s e k re ta rz  K W , 
A . W A L A S Z E K  p o in fo rm o w a ł r  
a k tu a ln y c h  zag a d n ie n ia c h  p o lity k i  
p a r t i i  i p rzeb ieg u  p rzy g o to w a ń  dc  
W o je w ó d z k ie j K o n fe re n c ji  S p ra w o ­
z d a w c zo -W y b o rc ze j.

W  części" o rg a n iz a c y jn e j P le n u m  
d o k o o p to w a ło  w  s k ła d  E g z e k u ty w y  
K W  R O M A N A  K A R P IŃ S K IE G O ,

K P  w  S ta rg a rd z ie .

POGODA na dziś

P R L , ja k  ró w n ie ż  ca łem u  b ra t­
n ie m u  n a ro d o w i p o lsk ie m u  za 
udz ie laną  n am  b ez in te resow ną  
pomoc.

R Z Ą D Y  I  N A R O D Y  O B U  N A ­
S Z Y C H  K R A J Ó W  —  k o n ty n u o w a ł 
m ó w c a —  p ro w a d zą  k o n s e k w e n tn ą  
w a lk ę  o re a liz a c ję  zas ad y  p o k o jo ­
w ego  w s p ó łis tn ie n ia  p ań s tw  o ró ż ­
n yc h  u s tro ja c h  sp o łe czn y ch , o ©- 
k ie łz n a n ie  ag re s y w n y c h  s il im p e r ia  
liz m u , zd e c y d o w a n ie  w y s tę p u ją  c a  
rze cz  n a ty c h m ia s to w e j l ik w id a c ji  
k o lo n ia liz m u  i n e o k o lo n la liz m u , po  
p ie r a ją  w a lk ę  n a ro d ó w  A z j i ,  A f r y ­
k i  i A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j © n ie z a w i­
słość n aro d o w ą i postęp  spo łeczny . 
O ba k r a je  u w a ż a ją , iż  losy ś w ia ta  
za le żą  w  d u ż y m  s topn iu  od ro z w ią ­
z a n ia  p ro b le m u  c a łk o w ite g o  i  po ­
wszechnego ro z b ro je n ia . P re m ie r  
rzą d u  M U L  u d z ie lił p o p a rc ia  p o l­
s k im  p ro p o zy c jo m  s tw o rze n ia  s tre ­
fy  b e za to m o w e j w  E u ro p ie  środko ­
w e j o raz  p ro p o zy c ji w  » p ra w ie  z a ­
m ro że n ia  z b ro je ń  ją d ro w y c h , w  ty m  
re jo n ie . O ś w ia d c zy ł ró w n ie ż , iż  te ­
ry to r ia ln e  roszczen ia  o d w e to w c ó w  
k o ń s k ic h  w obec F o łs k i są ponbaw io  
ne p o dstaw  i i e  g ra n ic a  n a  O drze  
i  N y s ie  — to  g ra n ic a  n ie do s tę p n a, 
g ra n ic a  p o k o ju  i  p rz y ja ź n i n a ro ­
d ó w .

M o ng o ls ka  R e p u b lik a  L u d o w a  ja ­
k o  k r a j  a z ja ty c k i n ie  m o że  ró w ­
n ie ż  n ie  w y ra z ić  sw ego zan iep o ­
k o je n ia  z  p o w odu  ('ieb e zp iec zn ye A  

‘ k n o w a ń  a g re s y w n y c h  k ó ł w n e ty -  
kańskh-.l) w  A z ji .

J. C E D E N B A Ł  S T W IE R D Z IŁ  
D A L E J , że M on go lska  P a r tia  
L u d e w o -R e w o lttc y jn a  i  P o lska  
Z jednoczona  P a r tia  R obo tn ieza  
w  ca łe j sw e j d z ia ła ln o śc i k ie ­
ru ją  się k o le k ty w n ie  usta loną, 
gen e ra lną  l in ią  m o sk ie w sk te fr 
narad  p a r t i i  ko m u n  isty-cznych 
i ro b o tn ic z y c h  z la t  1957 i  1960. 
O bie p a r tie  uw aża ją , że t» s to - 
ryczne  « c h w a ły  X X  i  X X I I  
Z ja z d ó w  K P Z R  w n io s ły  cenny 
w k ła d  do  te o r i i i p ra k ty k i -m ię 
d zyna rodow epo  ru c h u  k o m u n i­
stycznego. „M o n g o ls k a  P a r t ia  
L u Ł lo w e -E o w e iu e y jn s  uw aża  za 
ce low e p rzyg o to w a n ie  i  p rze ­
p row adzen ie  n o w e j n a ra d y  b ra t  
n ich  p a r t i i  m a rk s is to w s k o -le ­
n in o w s k ic h  ta k , a b y  m ożna by 
So p rze łam ać pow s ta łe  w  n a - 
szym  ru ch u  poważne tru dn o śc i, 
w  im ię  t r iu m fu  w ie lk ie j sp ra ­
w y  s o c ja liz m u  j  fcom nn iz in u ”  — 
s tw ie rd z ił da i e j J . C edenba ł.

S ta łe  u m a cn ia n ie  b ra te rs k ie j 
p rz y ja ź n i,  śc is łe j w s p ó łp ra c y  na 
szych n a rod ów  z n a ro d a m i w ie l 
k iego  Z w ią z k u  R adzieck iego  i  
in n y c h  k ra jó w  s o c ja lis ty c z n y c h  
—  o ś w ia d c z y ł w  zakończen iu  
m ów ca  — s ta n o w i rę k o jm ię  na ­
szych z w yc ię s tw , naszego po­
m yślnego  m a rszu  nap rzód.

Z A C H M U R Z E N IE  ^  
d uże . tem p . do  7 
st. W  ia t r y  p o lu d  
n io w o  - w schod ­
n ie , słabe. J u tro  
—  d a le j p o c h m u r  
no.

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ H U T A  B Ę D Z IN ” —  z 
N a r w ik u  IN o rw o g -ia ) z ru d a .

M /S  „ P S T R O W S K I”  — z D a ­
n a  po d  b alas te m .

S /S  „J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  z D a n ii  pod b alas te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ O P O L E ” — do  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j z  «Lr©4M»icą i  z  ce ­
m e nte m .

M /S  „ P S T R O W S K I” —  do  D a  
n li z w ę g łe m .

M /S  „ K R U T Y N IA "  —  do  Lo n  
d y m i z d ro b n ic ą .

S /S  „ M A L B O R K ”  —  d o  D a ­
n ii  z w ęgrem .

S /S  „ S Ł A W N O ” —  do  D a n ii 
z w ę g le m .

S /S  „ O N łE Z N O ”  —  do  D a n ii 
z w ę g lem .

N A  Ł O W IS K A C H :

S T A T E K  -  B A Z A  „ P U Ł A S K I”  
op u śc ił Z a to k ę  F la m b o ro u g ii u  
w y b rz e ż y  an g ie ls k ic h  i sk ie ro ­
w a ł się  w  re jo n  w ód  n o rw e ­
sk ic h , g d z ie  nasze s ta tk i ry b a c ­
k ie  u z y s k u ją  b . d o b re  w y m ik i 
w  po ło w a ch , szczeg ó ln ie  p rzy  
u ż y c iu  s p rz ę tu  pedagicznego.

» •  *

R Y B O Ł Ó W S T W O  m o rs k ie  p rze d  
s ię b io rs tw  p ań s tw o w yc h  p rze ­
k ro c z y ło  Już s w o je  zad a n ia  po ­
ło w o w e  n ą  p a ź d z ie rn ik  o  o k . 4 
tys . to n  ry b . W  w y k o n a n iu  p la ­
n u  p ie rw sze  m ie js ce  z a jm u ją  
ry b a c y  szczec ińskiego  „ G r y fa ”  -  
—  z a n o to w a li on i dz iś  ra n o  M7 
p roc. w y k o n a n e g o  p la n u .



Z KULTURA
NA STATKI

M O Ż N A  ch y b a  be* p rzęsa - ra la e , p o p ie ra ć  tw ó rczo ś ć  lu d z i m o  
d v  (»»wiedzieć że « n r a w i  K in  rza* in fo rm o w a ć  a w a żn ie js zy c h  
,  W Y * "  * *  » p r a w a  K i a  w y d a rz e n ia c h  ku iu u -a ln y c h  w  k.ra- 
1>U M o rsk ie g o  od szeregu la t  j «  i  n a  św ie c ie . Je d n o cze śn ie  K łu b  
t ra d y c y jn ie  ¿UŻ gości na  ła -  z a p e w n i m a ry n a rz o m  i ry b a k o m  
m ach  szczec ińsk ie j p ra sy . D o - a k tu a ln ą  in fo rm a c je  p o lity c z n ą  i  
,  .  . .  .  .  g o spodarczą, b id z ie  p o p u la ry z o w a ć
tą d  p rze w ażn ie , n ie s te ty , k o n -  w ie d z ę  o  k r a ja c h  i u g ru p o w a n ia c h  
c z y ło  s ię  na  za po w ie d z iach  i  p o lity c zn o -g o s p o d a rc zy c h , ze szcze- 
m n ie j lu b  b a rd z ie j a m b itn y c h  u w z g lę d n ie n ie m  ty c h

, p a ń s tw , k t ó r e  są n a jc zę ś c ie j o d w ie  
z a m ie rze n ia ch  le j  d łu g »  ro d z ą - a«™ . p rz e z  na^ e statkL.
c e j * ię  P la c ó w k i. O s ta tn io  je d  r> ru s i k ie ru n e k , ta  p ra c a  z 
n a k  m ożem y ju z  o d n o to w a ć  zało g a m i p rz e b y w a ją c y m i a - 
szereg k o n k re tn y c h  p o su n ięć  k tu a ln ie  n a  i ą d z ie  o r a I  ro d z i.  
n a p a w a ją c y c h  n a d z ie ją  ną je j  n am i I t ld l i  m o rza  J u i  o b , ctl(i 
a k ty w n ą  p racę  w  n a jb liż s z e j c h o t  do tychczasow a  d z ia la l-  
p rzy s z ło s c i. B0j f  K lu b u  b y ła  z w ie lu

® ' " ? , ? 4nIa b r ' ^ « k u t y w a  p rz y c z y n  dość o g ran iczona . 
K W  P Z P R  z a tw ie rd z iła  za loze- może on poszczyc ić  się in te ­
rna p ro g ra m o w e  K lu b u  M o r -  re s u ją e y m i e fe k ta m i d z ia ła ln o - 
sk iego . P o w o ła n o  także  k ie ró w  , c i w jr ó d  ro d z in  lu d z i m orza. 
m  ta  ,f,rista , Je "  I f lu b  p rz e p ro w a d z ił b o w ie m
rz y  W A S E IiM A N . W  za loze - d la  żon ry b a k ó w  „G ry fa 1’ w ie -  
m ach  d z ia ła ln o ś c i K lu b u  s p o ty  le  k u rs 6 w , a także  u m o ż liw ił 
k a m y  szereg n o w y c h  i  in te re s u  w ie lu  k o b ie to m  u z u p e łn ie n ie  
ją c y c h  ko n c e p c ji. w y k s z ta łc e n ia . W  p rzysz ło śc i

P ra c a  p o w sta jąc eg o  obecnie K lu -  tego  ro d z a ju  d z ia ła ln o ść  bę-

5 5 . " s r ^ r s s s 5 S ^ » £  ,a; ie
ru n k a c h . P ie rw s z y , to  p ra c a  k u l -  M a r y n a r z y  i  R y b a k ó w ,  i s t m e -  
to ra ln a  i  in fo rm a c y jn a  n a  je d n o -  ja c v c h  p r z y  p o s z c z e g ó ln y c h  
s tk a c h  p ły w a ją c y c h  P Ż M , „ O d r y " , n r y e d s ie h io r s tw a p h  
„ G r y fa ”  1 D B R . P rz e w id u je  się, iż  P r z e a s i f ?D K )r s tw a c n ' 
p rz e d s ta w ic ie la m i —  n a z w ijm y  t a k —  K l t l b  M o r s k i  n ie  z a p o m n i;  
K lu b u  na s ta tk a c h  będą p ra c u ją -  t a k ż e  o  m a r y n a r z a c h  i  r y b a ­
cy  spo łe czn ie  w y b ra n i c z ło n k o w ie
za ło g i lu b  n a w e t k ilk u o s o b o w e  z e - m n i f  A N i r w M i n
s p o ły . W  te n  sposób K lu b  M o rs k i l i w a o m . 4 f t » U 5
b ę d z ie  in s p iro w a ć  r o z r y w k i  k u l tu -  N A  STR . N A S T Ę P N E J)

A  WIĘC stało się. O fic ja ln ie  i  z fanfaram i wydano Chemii książeczkę 
żeglarską, uznano ją  za pełnowartościowego „członka załogiM statku mor­
skiego. Tym  ofic ja lnym  aktem, uznającym morską przydatność chemii, 
było n iew ątp liw ie  wodowanie w  Stoczni Szczecińskiej kadłuba trampa 
o nośności 12,5— 14,5 tys. D W T —  m/s „C hem ik” . B y ł to, powiedzmy, 

akt symboliczny —  pasowanie te j bardzo przecież m łodej w  Polsce
gałęzi przemysłu na równoprawnego partnera 
gałęzi gospodarki —  w  budownictw ie okrętowym.

obok w ie lu  innych

Ksi«|żeczka żeglarska 
dla... Chemii

ST A T E K , ten  n a jk o s z to w - ko  o k re ś lo n ą  przez n iego  lic z b ę  późnieniem i armatorowi zależy na
n e js z y  ś ro d ek  tra n s p o rtu , w a go n ów , choc iaż  p o r t m o że  ™ * ; ,?V r____. - . „  . . . : . . „  , go postoju, gdyż może on stracie
za ra b ia  ty lk o  w ó w czas, w y s ła ć  ICłl znaczn ie  W ięce j, o d -  bardzo korzystny ładunek w innym 

k ie d y  p ły w a . S tąd  też na c a - b io rc a  ła d u n k u  n ie  d y s p o n u ją c  porcie, chodzi tu  zwłaszcza o s ia tk i 
ły m  św ie c ie  o b s e rw u je  się d ą -  je d n a k  m o ż liw o ś c ia m i ro z ła -  armatorów kapitalistycznych, w ów - 
żerne do s k ró c e n i*  czasu po- s to n k o w y m i w o li  w ię c  p rz e trz y
s to ju  s ta tk ó w  w  porc ie , a p rze m a ć w  p o rc ie  s ta te k , gdyż  n ie  portu, np. w dobie świątecznej, 
de  w s z y s tk im  s k ró ce n ia  o k re -  obc iąża  'to  je go  k o n ta , n iż  N iw te ty , port nie jest zsłntereso- 
su ic h  w y -  i  za ła d u n k u . Te  czya  m ie ć  k ło p o t z k o le ją , k tó r a  kon  J E S T ,  m * eS fc3 S T & ‘ » 5 5 S i '  
r.osci p o c h ła n ia ją  b ow iem  n a j sc k w e n tm e  e gze kw u je  k a ry  za dla k ra ju  dewizy, przyczyna — do- 
w ię ce j. czasu podczas p o s to ju  z w ło k ę  p rz y  o p ró ż n ia n iu  w a g o - datkowy koszt robocizny świątecz-
je d n o s tk i w  porc ie .

D o b ra  o rg a n iz a c ja  p ra c y  w  
p o rc ie  n ie  je s t sp ra w ą  a n i ła t ­
w ą , a n i p ros tą . W  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  b ow iem  do za k ła d ó w  p ro  
d u k c y jn y c h ,  gdz ie  je s t je de n  
gospodarz, szybka  obs ługa  s ta t 
k u  za leży od w ie lu  'k o n tra h e n ­
tó w . I  choć w ie le  z ro b ion o , aby 
zac ieśn ić  w s p ó łp ra c ę  i  u s p ra w ­
n ić  k o o rd y n a c ję  m ię d z y  ty m i 
k o n tra h e n ta m i, tru d n o  b y ło b y  
d z iś  p ow iedz ieć , że w  porc ie  
szczec ińsk im  w ycze rp an o  ju ż  
w s z y s tk ie  m o ż liw o ś c i w  te j dz ie  
d ż in ie . Z re sz tą  n ie  ty lk o  w  
S zczecin ie . Co w ażn ie jsze , czę­
sto  o bo w ią zu jące  p rze p isy  w ca ­
le  n ie  s p rz y ja ją  po lepszen iu  
w s p ó łp ra c y  z m ie rz a ją c e j do 
p rzysp iesze n ia  o b s łu g i s ta tk ó w .

P O D S T A W O W Y M  m ie rn ik ie m  
szybkości o b s łu g i je d n o s te k  
w  p o rc ie  je s t  w s k a ź n ik  cza- 

zu ży te g o  n a p rz e ła d u n e k

p rzysp ieszen ia  o b ro tu  w i  
g o n ó w  n a k ła d a  na u ż y tk o w n i­
k ó w  k o le i o b o w ią ze k  p r io ry te ­
to w e j ic h  o b s łu g i, egzekw u jąca  
p erson a lną  odp ow ie dz ia ln ość  w  
w y p a d k u  p rz e trz y m a n ia  ta b o ru  
w agonow ego  ponad czas p rze ­
w id z ia n y  d la  ic h  w y ła d o w a n ia  
czy za ład o w a n ia . U c h w a ła  ta, 
s łuszna  n ie w ą to liw ie  w  o b ro ­
ta c h  w e w n ą trz k ra jo w y c h , n ie  
w y łą cza  p o r tó w  i  k o lid u je  w  
w ie lu  w y p a d k a c h  z dąże­
n ie m  do  p rzysp ieszen ia  o bs łu ­
g i s ta tk ó w . Z a m ó w ie n ia  p o rtu  

P o r t b ro n i s ię  gdz ie  ty lk o  Puste  w a g o n y  do ro z ta d u n -
i to n  o k re ś lo n e j g ru p y  ła d u n k u , może p rzed  p e rs p e k ty w ą  p rz e - k u  s ta tk u  ce chu je  w ie lk a  ostroż

Z a  p la no w e k s z ta łto w a n ie  się tego  d łu ż e n ia  czasu o b s łu g i s ta tk u . M s c - ł a t w ie i  b o w ie m  u s p ra - 
t ts k ą s o n ta  jw t  o ó p e w ie d z ia in y  z . -  .  . . .  . , t a t e k *  w e id z ie  w ie d liw ic  s ię  z b ra k u  w agonów
rz ą d  P o r ta . C zas z u z y ty  n a  z a -  lu b  *'ezeu W ięc np. stateKT wej-OZie r o z ła d u n e k  s t a t k u  n iż  7
w y ła d u n e k  s ta tk u  lic z y  się od c h w i d o  p o r tu  w  dob ie  p rz e d s w ią - I**»  ro z iaaune ic  s ta tk u  m z  ..
«  ro zp o czę c ia  p ra c  p rz e ła d u n k o -  teczne j i  n ik t  z k o n tra h e n tó w  p rz e trz y m a n ia  ta b o ru  k o le jo - 
" Y l  f i * - “  S S £ f “ 1w y k .« u . i.  k ie  je s t za in te re s o w a n y  w  z le - 
teg o  w s k a ź n ik a  o d p o w ia d a ją  p o r-  cenm  p ra c y  na  d z ień  s w ią te cz -
to w c y , ch o c iaż  d la  n ik og o  n ie  je s t  n y , to  p o r t  ro b i W szystko, a by  ;  - 7  —J  ;---------  - 7 - ,  ^
ta je m n ic ą , że szybkość ob słu g i s ta t n | f l  r n y n n r r a ń  r n z ła d u n k u  te u /»  m ó w io n y c h  t u  p o k r ó t c e ,  S W ia d  
k u  n ie  z a le ż y  w y łą c z n ie  od d o k e - . r o z p o c z ą ć  r o z ia u u n K U  t e g o  
ró w . w y s ta rc z y , że k o le j n ie  po d - s t a t k u .  C a ła  ś w ią t e c z n a  d o b a ,  
s ta w i ż ą d a n e j lic z b y  w a g o n ó w , z a - choć d o k e r z y  w  t y m  o k r e s ie  
b ra k n ie  b a re k , g es to r ła d u n k u  z n j e  p r a c u j ą ,  je s t  b o w ie m  w l i -

B y ło b y  k rz y w d ą  d la  ch em ii, liw e g o  i  p racoch łonnego , o p rą -  C h em ia  może w ła ś c iw ie  j u i  
g dy b y ś m y  s tw ie rd z i l i ,  że m o - e ow an ie  na  baz ie  p o lie s tró w  dz iś  zastąp ić  w ie le  d ro g ic h  i  de 
m e n t w o d o w a n ia  „C h e m ik a *  w y k ła d z in y  p o k ła d o w e j, zastę - f ic y to w y c h  m a te r ia łó w , ja k  
b y ł p oczą tk iem  m o rs k ie j p ra k -  p u ją c e j d re w n o , zastosow an ie  m e ta le  k o lo ro w e , s ta le  sz lachet 
t y k i  tego p rz e m y s łu . S taż w s tę p  w  w ie lu  w y p a d k a c h  za m ia s t ne- czy d re w n o . J a k  p o w ie - 
ny na s ta tk a c h  ch em ia  ju ż  o-d- m e ta lo w y c h , r u r  z tw o rz y w  d z ie łiś m y , ju ż  obecnie  s tosu je  
b y ła . s y n te ty c z n y c h  czy  w reszc ie  o -  się na s ta tk a c h  w y k ła d z in y  z

Ponad ro k  t rw a ją  w  S to czn i P ra cow a n ie  b lo k u  sa n ita rn e g o  z  tw o rz y w  sztucznych  zam iast 
S zczec ińsk ie j p race  w  la b o ra -  ‘ T S J t i J  o re w n a . S to su je  s ię  je  je d n a k
to r iu m  ch em icznym  n ad  p rz y -  . C H E M IĘ  na s ta .k i w p ro w a -  ty lk o  częściow o, p on ie w a ż w y ro  
s toso w a n iem  w ie lu  w y ro b ó w  iz a  n ie  f c * ?  t ło c z n ia , in te re s u  b y  c h e m ii są na ra z ie  d ro g .e , 
c h e m ii d o  b u d o w n ic tw a  o k rę -  łc  ona ta k z '  a rm a to ra  jego czasam i d rozsze  od o w y c h  d e - 
tow ego. P lo n  ty c h  e k s p e ry m e n - a ;,a ra t » •P a trz e m O T n r. P rz y j-  f .c y to w y c h  m e ta l,  k o lo ro w y c h , 
tó w  ie s t dość boe a ty  w v s ta r -  rz y Jm y  S1(? W ł^ c Ja k ie  zastoso- s ta l i sz la che tnych  czy d re w n a . 
£  wymled„°?ćC k l e f t k o ^ -  a , .  t . k  j . st w k .  w y
w a n y  z ż y w ic  e po ksydo w y  eh, P, . y . im  Ia .rDy> a“ y  mka to B Ciągle jeszcze niedosta-
s łu żący  d o  k le je n ia  b la c h  cynko  p  o d g ry w a ją c y  w  ż y c iu  s „a t-  tccze .j p ro ju k c ji tych tw .in y w  
w y c h  za m ia s t lu to w a n ia , k io p o t

e _  *o tó w ” , T a rn o w a , P ło c k a  c zy  D w o ­
d z ił o s ta tn io  do  p ro d u k c ji f a r -  ró w , zas tos o w a nie  do  p ro d u k c ji  
b y  do  p o k ry w a n ia  z b io rn ik ó w  tw o rz y w  sztu czn y ch  s ia rk i,  pochod  
w o d y  s ło d k ie j,  fa r b y  p o k ła d o - n Ych  r *>Pr n a f to w e j o raz  gazu  z ie m  
w e  o db ija ją c e  o ro rm e m e  c ie o l nes® pozwoH o tm iż y ć  ko-

* ”  , r a  ,  le  c ie p ł  s z ty  w y ro b u  tw o rz y w  sztu c zn y c h ,
ne. R ó żn ica  te m p e ra tu ry  p o - W e d łu g  o b lic zeń  n as zyc h  s p e c ja łi-  
m ieszczeń s ta tk o w y c h  p o k ry -  Stów , po c a łk o w ity m  u ru c h o m ie n iu  
ty c h  s ta rą  fa rb ą  i  n ow ą , o d b ija  Pro «*u * cj j  tw o rz y w  sztu czn y ch  ic h
• • ___  „  ,  ko s z t będane zn a c zn ie  n iżs zy  od w  w
,ącą p ro m ie n ie , m a  w y n o s ić ..  I«  in n y c h  m a te r ia łó w . J e że «  np . 
2 0  s to o n i C. J a k ie  to  m a znaczę k o s z t te n  p rz y ją ć  za  1#». to  leoszt 
n ie  d la  że g lu g i W  t ro p ik u  m ogą a lu m in iu m  • c y n k u  w y n ie s ie  50», 
D ow iedzieć ty lk o  c i m a ry n a rz e ; " 22#?109’  * 8UUi jakości®“
k tó rz y  na  s ta ry c h  „L ib e rc ia -
ka ch ”  czy „E m p ire ” , p o z b a w io - C hem ia  m oże odegrać na s ta f 
n ych  k lim a ty z a c ji,  p ły w a ją  w  k u  ro lę  ogrom ną , ty m  w iększą , 
s tre fie  t ro p ik a ln e j.  że w ła ś c iw ie  w  te j d z ie d z in ie

w p ro w id io n o  » re n c ie  „  M atki " »  P ow iedziano  jeszcze ó s ta t-  
cisrwsze pnrt‘e tin  stylonowych o UiegO s łow a. S am i n a u ko w cy , 
nrzekroiu 20 i 56 mm. i  tu  t^kże p ra c u ją c y  w  la b o ra to r ia c h , n ie  
iv lk o  marynarze mogą powiedzieć, w ie d z ą  d z iś  jeszcze ja k ie  i  O 

J S g S S U l T T  ta k ic h  W łaśc iw ośc iach  tw o rz y -  
kie zalety mają lin y  dostarczone Wa m ożna W ynaleźć.

też c l . . -  , . Z « n < w łro w a n o  zatem  na s ta f
miezny wiele innych farb, no. wodo k l  „OSO-bnika ta jem n iczego , 
odporne, na^ajace się do nakłada- A le  to  n ie  je s t Źle, bo jo dn ó  
r ia  " a zawi,*:oc" na powierzchnię w ia d o m o  —  m ożna s ię  po n im  nawet przy temperaturze minus 20 _ „  , . * 1.1 .
stopni oraz farb ognioodpornych. spodziew ać t y l ‘kO rzeczy d o - 

TT. , . .  , b ry c h . C h em ia  b o w ie m  —  to
U ła tw ie n ie ,  p ra c y  za łogom  cż lo ne k  ^ lo g i»  0  w a lo ra c h  w y  

s ta tk ó w  to  je dn a  ty lk o  s tro n a  b itn ie  p o z y ty w n y c h , 
ch em ii. D rug a , znaczn ie  w a ż n ie ]
sza to  ko s z ty  b u d o w y  s ta tk ó w . A . K IL M A R

o b c ią ża  fu n d u s z  o ła c  Z P S . sta 
n o w ia c y  s ta łą  w ie lk o ś ć  w  o d n ies ie ­
n iu  do p la n o w y c h  za d a ń  p rz e ła d u n ­
k o w y c h  i n ie  p o d le g a ją c y  żad n y m  
k o re k to m , bez w zg lę d u  n a to  ile  
d e w iz  i  po ja k im  k u rs ie  zo s ta ły  
w  z a m ia n  u zys ka n e .

IS T N IE JE  także  U c h w a ła  
Rządu n r  50. k tó ra  w  celu

w ego ponad d o z w o lo n y  czas. 

Ju ż  ty c h  k i lk a  an tybodźców .

czy na  ja k ie  tru d n o ś c i n a p o ty ­
ka  p o r t p rz y  p rzyso ieszen iu  
o b s łu g i s ta tk ó w . P ro b le m  jes t

I £ * i S U T S r S S  cźa n a  * w  'c z a s  " o b s łu g i " j  e d  n  os! k i .  P o w a ż n ie js z y  n i ż  s i ę  w y d a je , 
in n e j p rz y c z y n y  n łe  b ęd z ie  o rzy g o *o  co p o g a r s z a  p o w a ż n i e  w s k a ź n i k  p f 2 e c ip z  n a  n a b r z e ż a c h  m -  
w a n y  do czy n n o śc i p rz e ła d u n k o - C2 a s u  n a  1 0 0 0  t o n  ła d u n k u .  S y -  »J « l u 3e  s ię  n o w e  u r z ą d z e n ia ,  
w y c h  —  w s k a ź n ik  szybkości o b s łu - * 5 t  k  c t  w n r a w d 7 i f>  a b y  o b s łu g ę  t ę  p r z y s p ie s z y ć ,
g i o b n iża  się  zn a c zn ie , b i j * c  Z a rz ą d  Ł u a c Ja  t a K a  JSSt W p r a W O Z ie  T l _ł ł K #  -«ryt.ć
P o r tu , ch o c iaż  d o k e rz y  n ie  ponoszą s p r z e c z n ?  z  p o ję c ie m  g o s p o d a r ­
za  o p ó źn ie n ie  ża d n e j w in y . r.ości i  d ą ż e n ie m  d o  p r z y s p ie -

T rz e b a  w ie c  ko n ie czn ie  zgrać 
w y s iłe k  in w e s ty c y jn y ,  o rg a n i-

S u t ó  “ n « „ y jn yc e en ośc ią  za szybkość o b s łu g i s ta t f y rn  w y p a d k u  je s t zgodna z. 
k u  ty lk o  Z a rzą d u  P o rtu  abso- in te re se m  p o r tu , 
lu tn ie  n ie  zachęca p ozo s ta łych  .

sk ró ce n ia  p o s to ju  s ta tk u  w  por 
cie.

y  ' A  O T O  inne antybodżce, h a m u  
k o n tra h e n tó w  d o  w iększego  w y  / \  jące ogólne dążenie do przy 
sił*ku. Z d a rza  s ię  np., że o d b io r J L x .  spieszenia obsługi statków w 
ca ła d u n k u  w y d a je  d yspozyc ję , „  na K S fS k » « S S m  
aby d z ie n n ie  p rz y s y ła ć  m u  t y l -  n ,c h  statek przybył do portu z o-

ST. G R Z Y W IN S K I

Z -c a  d y re k to ra  ZPS 
d /s  e lis p lo a ta c y jn y c h



„KONSERW OW E“
PERSPEKTYWY
» G R Y F A «

S Z C Z E C IŃ S K I „ G r y f ’ ’ —  zg od n ie  z za łoże n ia m i —  m a  
d os ta rczyć  w  1965 r .  30 tys . to n  ry b ,  w  ty m  o k o ło  5 tys . 
to n  r y b  św ieżych  i  m ro ż o n y c h . W  1970 r .  p rz e w id u je  się, 
że „ G r y f ”  o d ło w i 55 tys . ton  ry b , a  d o s ta w y  r y b  ś w ie ­
żych  i  m rożo nych  w zrosn ą  d o  21 ty s . ton .

L ic z b y  te  oznacza ją  w ię c  n ie  
[ty lk o  zw ię ksze n ie  p o ło w ó w , a le  
.także, a m oże p rzede  w szys t­
k im , zm ianę  u k ła d u  a so rtym en  
to  w  ego. D o s ta w y  ś ledz ia  so lo ­
nego  będą się s ta le  z m n ie j­
szać, n a to m ia s t w zrosn ą  znacz­
n ie  d o s ta w y  su ro w ca  św ieże ­
go. T e nd e nc ja  ta  je s t ja k ą ś  p ra  
w id ło w o ś c ią  zgodną z k ie ru n ­
k a m i ro z w o ju  ry b o łó w s tw a  
Ś w ia tow ego.

W z ro s t d os ta w  r y b  św ieżych  
i  m ro żo n ych  n a k ła d a  na  p rze ­
m y s ł ry b n y  o b o w ią ze k  w ła ś c i­
w e g o  p rz y g o to w a n ia  s ię  do o d ­
b io ru  i  p rze rzuce n ia  te j m asy 
d o  c h ło d n i w  g łę b i k ra ju  oraz 
d o  sk le p ó w . Znaczna  b o w ie m  
część d o s ta w  r y b  ś w ie żych  m a 
p o lepszyć  za op a trzen ie  lu d n o ś ­
c i w  b ia łk o  zw ie rzęce . S ieć o - 
k o ło  500 sk le p ó w  d e ta lic z n y c h , 
dość d o b rz e  w yp osa żo nych  pod 
w zg lę de m  c h ło d n ic z y m , może 
bez tru d n o ś c i ro z p ro w a d z ić  na ­
w e t znaczn ie  w ię kszą  masę 
ry b .  G o rze j n a to m ia s t p rzedsta  
w ia  się s p ra w a  z tra n s p o rte m  
c h ło d n ic z y m . N ie d o s ta te k  w a ­
g on ów  i  sa m ochodów  -  c h ło ­
d n i n ie  g w a ra n tu je  sp raw nego  
I  szybk iego  p rz e rz u tu  r y b  św ie  
żych  i  m ro ż o n y c h , a w ię c  szyb  
k o  u le g a ją c y c h  zepsuciu  d o  cen 
p ra ln y c h  re g io n ó w  k ra ju .

W w o « t  d o staw  r y b  ś w ie ży c h  i 
m ro ż o n y c h  p o p ra w i n i«  t y lk o  za ­
o p a trz e n ie  r y n k u ,  a le  p o zw o li ta k  
i e  p ra c o w n i ry tm ic z n ie  z a k ła d o m  
p rz e m y s łu  k o n s e rw  ry b n y c h . M a  
t o  zasad n ic ze  z n a c ze n ie  za r  d w u  o 
d la  e k o n o m ik i p ro d u k c ji ,  ja k  i 
p o p ra w y  ja k o ś c i k o n s e rw .

Z a k ła d  P ro d u k c ji  K o n s e rw  „ G r y ­
f a ”  zas p o k o ił w  b r . o k o ło  50 p ro c . 
p o trz e b  su ro w c o w y c h  z dostaw  
w ła s n e j t lo ty  «zcuec ińsk iego  k o m b i 
n a  tu , p rze d e  w s z y s tk im  d z ię k i w łą  
c ze n iu  do  e k s p lo a ta c ji n o w o cze s­
n y c h  t r a w le r ó w  m o to ro w y c h  o ra z  
t r a w le r ó w  -  z a m ra ż a ln i. D o s ta w y  
t e  u m o ż liw iły  r y tm ic z n e  w y k o n y ­

w a n ie  p la n o w y c h  zad a ń  m ie s ię c z ­
n y c h  w  c ią g u  tirzech k w a r ta łó w  b r . 
i  w y w ią z a n ie  sie z z o b o w ią z a ń  ek s ­
p o r to w y c h  w o b ec  C H Z  „ A iu m e r ” .

D Z IĘ K I  w n io s k o m , w y s u n ię ­
ty m  w  d y s k u s ji p rz e d z ja z d o - 
w e j,  Z a k ła d  za m ie rza  z w ię k ­
szyć w  p rz y s z ły m  ro k u  p ro d u k  
c ję  k o n s e rw  ry b n y c h  o o k o ło  
600 tys . ton , a w ię c  o 25 p ro c . 
teg o ro czne j p ro d u k c ji.  W zros t 
te n  zos tan ie  u zyska n y  p rzede  
w s z y s tk im  d z ię k i zw ię ksze n iu  
w s p ó łc z y n n ik a  zm ian ow ośc i. 
Jednocześn ie  o p ra c o w u je  się o - 
b ecn ie  p ro je k t  m o d e rn iz a c ji Z a  
k ła d u  P ro d u k c ji K o n s e rw  „G ry  
fa.” , p rz e w id z ia n y  do  re a liz a c ji

■w la ta c h  1966 —  1970. Dzięki* 
te j m o d e rn iz a c ji Z a k ła d  o trz y ­
m a c a łk o w ic ie  zm echan izow a­
ne, a częściowo także  z a u to m a tj 
zowane, l in ie  p ro d u k c y jn e . M  
in . z m o d e rn iz u je  się ró w n ie j 
w ę dza rn ię . Z a m ia s t tra d y c y jn e  
go w ędzen ia  ko m o row eg o  Z a ­
k ła d  p rze jd z ie  na nowoczesne 
m e to d y  w ędzen ia  w  tun e lach  
o  re g u lo w a n e j tem pe ra tu rze , 
P rz e w id z ia n a  je s t także  b u d o ­
w a  m agazynu  podchładzanegc 
o  je d n o ra z o w e j zd o ln o śc i zm a­
g azyn ow an ia  2 000 to n  surowca, 
o ra z  fa b ry k i m ą c z k i ry b n e j.

■Większe d o s ta w y  r y b  ś w ie ­
żych  pozw o lą  zw ię kszyć  w  197.<J 
ro k u  p ro d u k c ję  k o n s e rw  do  4,5 
tys . ton . Już  dz iś  a k ty w  Z a ­
k ła d u  dostrzega m o ż liw o ść  d a l 
szego ro z w o ju  p ro d u k c ji k o n ­
s e rw  w  la ta c h  1971 —  1975 do 
9 000 t<m ro czn ie , p rz y  czym 
w z ro s t p ro d u k c ji n ie  w ym aga  
s p e c ja ln y c h  in w e s ty c j i budo ­
w la n y c h , p o trze b ne  będą je d y ­
n ie  n ow e  z a k u p y  m aszyn  i  u - 
rządzeń .

W  w y p a d k u  r e a liz a c ji  p o s tu la ­
tó w  za ło g i. Z a k ła d  P ro d u k c ji  K o n ­
s e rw  „ G r y fa ”  u ró s łb y  do  ra n g i n a j 
w ię k s ze g o  w y tw ó r c y  t e j  b ra n ż y  w  
k r a ju  i  w ra z  z p ro d u k c ją  in n y c h  
a s o rty m e n tó w  ( r y b y  w ę d zon e , m a  
ry n a ty )  m oc p ro d u k c y jn a  w  re jo ­
n ie  „ O k a ”  w y n o s iła b y  o k o ło  17 
ty s . to n  w y ro b ó w  g o to w y c h .

R o z w ó j p o te n c ja łu  Z a k ła d u  jest 
w a ż n y  n ie  t y lk o  z p u n k tu  w id z e ­
n ia  w z ro s tu  p ro d u k c ji, a le  ta k ż e  
ze w z g lę d u  na w y s tę p u  łą c e  w  
S zc zec in ie  n a d w y ż k i k o b ie c e j s i ły  
ro b o c ze j, k tó re  d z ię k i ro z w o jo w i  
Z a k ła d u  m ożna b ed z ie  ro z ła d o w a ć . 
W z ro s t z a tru d n ie n ia  w y n ió s łb y  bo ­
w ie m  o k o ło  500 k o b ie t .

W . K O T A Ń S K I
K ie r o w n ik  Z a k ła d u
P r o d u k c ji  K o n s e rw
P P D iU R  „ G r y f ”

KULTURA 
NA STATKI

(D okończen ie  ze s tr .  p op rze d ­
n ie j)

ka ch  o bcych  b an de r, o dw ied za  
ją c y c h  Szczecin i  Ś w in o u jś c ie . 
B ędą  o n i m o g li k o rz y s ta ć  z 
im p re z  i  w yc ie cze k , a także 
zapoznać się  w  k lu b o w y m  lo ­
k a lu  z a k tu a ln y m i zagadn ien ia  
m i naszego k ra ju .  Jeszcze in ­
n y  k ie ru n e k  p ra c y  K M  —  s p ra  
w a  ró w n ie ż  b a rdzo  is to tn a , 
choć p ozo rn ie  n ie  m a ją ca  bez­
p oś red n ieg o  z w ią z k u  z je go  
p o d s ta w o w y m i za d a n ia m i —  
[to k o o rd y n a c ja  p oczyn ań  roz­
m a ity c h  p la c ó w e k , z a jm u ją ­
cych  się sze rzen iem  w ie d z y  o 
m o rz u . J a k  b o w ie m  w ia d o m o  
z  p ra k ty k i la t  u b ie g ły c h , ró ż - 
h o ra k ie  fo rm y  p ro p a g a n d y  m o  
rz a  n ie  zawsze s ta ły  na n a le ­
ż y ty m  p oz io m ie  i  n ie  zawsze 
k ie ro w a n e  b y ły  do  o d p o w ie d ­
n ic h  ś ro d ow isk .

J e d n a k  n a j is to tn ie js z y m  m o m e n ­
te m  d z ia ła ln o ś c i K lu b u  M o rs k ie g o  
będzie * sc a len ie  ro z d ro b n io n y c h  do­
tą d  w y s iłk ó w  p o szczegó lnych  p rze d  
S ię b io rs tw  m o rs k ic h  w  d z ie d z in ie  
z a ró w n o  u p o w s ze c h n ia n ia  k u l tu r y ,  
j a k  i  b ie żą c e j In fo rm a c ji  p o lity c z ­
n e j i  g o sp o d arc ze j, k t ó r e j  n ie do s ta ­
t e k  d a je  się o d  d a w n a  odczuć na  
n as zyc h  je d n o s tk a c h  p ły w a ją c y c h ,  
szc zeg ó ln ie  n a s ta tk a c h  p rz e b y w a ją ­
cych p rz e z  wiele miesięcy w  d a le ­
k ic h  rejsach* (wa)

PO W S Z E C H N IE  w ia d o m o , 
że C ze chos łow ac ja  je s t  
k ra je m  ś ró d lą d o w y m , po  

z b a w io n y m  dos tę pu  do m orza . 
A  m im o  to  —  chociaż b rz m i to  
ja k  p a rad oks  —  C zechosłow a­
c ja  m a  bardzo  w ie le  w sp ó ln e ­
go z  m o rze m . W  s w o je j pow o ­
je n n e j k a r ie rz e  —  i  to  g łó w n ie  
d z ię k i Polsce, k tó ra  u z y s k a ła  
5 0 0 -k ilo m e tro w y  pas w yb rze ża  
m o rsk ie g o  —  nasz p o łu d n io w y  
sąs iad  c z y n i w szys tko , b y  s tać  
się k ra je m  m o rs k im . W  w ę­
d ró w k a c h  po  ty m  k ra ju  ten  
w ła ś n ie  fa k t  często o sobie  
p rz y p o m in a . O d n o tu jm y  w ię c  
z  g rubsza  czechos łow ack ie  
z w ią z k i z  m orzem . CSRS d y ­
sp on u je  d a le k o m o rs k ą  f lo tą  
h a n d lo w ą , s k ła d a ją c ą  s ię  z 12 
s ta tk ó w  o łą c z n e j nośności 
140 000 D W T. P osiada  nowocze  
sną s toczn ię  p ro d u k c y jn ą  w  K o  
m a rn ie , k tó ra  b u d u je  duże je ­
d n o s tk i p ły w a ją c e  d la  p o trze b  
h a n d lu  i  ru c h u  pasażerskiego . 
Ł ab sko  -  O drzań sk ie  T o w a rz y ­
s tw o  Ż e g lug ow e  (p rz e d s ta w i­
c ie ls tw o  ta kże  w  S zczec in ie ) do 
c ie ra  s w o im i b a rk a m i p rz y ­
b rze żnym  pasem  m o rz a  do  
H a m b u rg a  i  R o tte rd a m u . W  De 
c in ie  czyn na  je s t od w ie lu  ju ż

la t  szko ła  że g lu g i ś ró d lą d o w e j. 
O  ty c h  w s z y s tk ic h  sp ra w a ch  p i 
sa łem  ju ż  k ie d y ś  na ła m a ch  
szcze c ińsk ie j p rasy .

Podczas o s ta tn iego  p o b y tu  w  
C ze cho s ło w a c ji z n o w u  „n a d z ia ­
łe m  s ięn na czechosłow ackie  
k o n ta k ty  m orsk ie . M ia n o w ic ie  
o d k ry łe m  w  P ra dze  duży  za­
k ła d  p ro d u k c y jn y  p od  naztoą: 
C E S K E  LO D EN 1C E . c z y li po  
p o ls k u  —  czeską s toczn ię . W  
a rk a n a  je j  h is to r i i  i  a k tu a ln e j 
d z ia ła ln o ś c i w p ro w a d z il i m n ie : 
in ż . K a re ł H R U S K A , d y re k to r  
h a n d lo w y  i  inż. F ra n c is z e k  
W S K O C E L ,  k ie ro w n ik  w y d z ia  
łu ,  k tó r y  m o rs k ic h  s z lifó w  na ­
b ie ra ł m . in . w  n aszym  k ra ju ,  
p rz e b y w a ją c  tu  n a  k i lk u le tn ie j  
p ra k ty c e . *

M O ŻE  W IĘ C  n a jp ie rw  k i l ­
ka  zdań o h is to r i i  z a k ła ­
du. N ie  je s t o n  w ca le  

m ło d y . Za ło żon y  z o s ta ł w  1922 
ro k u , ja k o  n ie w ie lk a  s toczn ia  
re m o n to w o  -  pom ocn icza . O d  
1926 ro k u  je s t ju ż  s toczn ia  p ro  
d u k c y jn ą  z f i l ia m i  w  M e in ik u  
i  w  U s t i nad Łab ą . P ara  się  
g łó w n ie  budow ą  m a ły c h  s ta t­
kó w  rzecznych  i  p ó ź n ie j (od  
1935 r . )  m o to ro w y c h  b a re k  d la  
p o trze b  że g lug i ś ró d lą d o w e j

C zecho s ło w a c ji. Z a k ła d  je s t rze  
czy  w iś c ie  n ied u ży , bo z a tru d n ia  
ją c y  do 1945 ro k u  z a le d w ie  180 
osób.

D o p ie ro  po w y z w o le n iu , w ła ­
śn ie  ta z w ią z k u  z o tw a rc ie m  
b ra m  B a łty k u ,  M o rz a  C zarne­
go  i  A d r ia ty k u  (Ju g o s ła w ia )  
Ceske Lod en ię e  p rzechodzą  fa ­
zę b u rz liw e g o  ro z w o ju . Z a tru ­
d n ia ją  obecn ie  p on ad  3 030 p rą  
c e w n ik ó w , co p rz y  o lb rz y m im  
postęp ie  te c h n ic z n y m  w ie lko ść  
z a ło g i jeszcze b a rd z ie j u w ie -  
lo k ro tn ia .  Rozszerzony zos ta ł 
a s o rty m e n t p ro d u k o w a n y c h  tu  
w y ro b ó w . D z is ia j z  te j p ra s k ie j 
s to czn i w ych od zą  ta k ie  ś ro d k i 
t ra n s p o r tu  w odnego  i  ta k ie  m a  
szyny , k tó re  w  w ie lu  k ra ja c h  
ś w ia ta  s ła w ią  im ię  Czechosło­
w a c ji.

P ro d u k u ją  w ię c  Ceske L o d e -  
n ic e : p o g łę b ia rk i ssące (725 m  
sześć.lgodz.); c ię ż k ie  b a g ry  rzecz  
ne (250 m  sześć.lgodz.), p og łę ­
b ia r k i ku b e łk o w e  (150 m  sześć./ 
godz.), p ły w a ją c e  s tac je  pom po  
w e (7,5 m  sześc./sek.), m o to ro ­
w e b a rk i rzeczne po 300 K M  
na  700 t  d la  ż e g lu g i rze czn e j i  
po 700 K M  na  700 i  d la  p rz y ­
b rze żnych  re js ó w  po m orzu . 
W ty m  ro k u  p o d ję to  s ię  także

Kabina członka załogi na barce motorowej.
F o to : V ,  P R IB Y L

p ro d u k c ji now ego  ty p u  d w u s tu  
n ik o w y c h  b a re k  m o to ro w y c h  ć 
m o cy  500 K M  n a  800 t, p rzezna  
czonych  g łó w n ie  d la  p rz y b rz e ż ­
n e j ż e g lu g i m o rs k ie j.

CO W A R T O  p o d k re ś lić , tó  
p rzede  w s z y s tk im  fa k t , 
że o ile  p rz e d  w o jn ą  p ra  

ska  s toczn ia  p ro d u k o w a ła  li, 
t y lk o  d la  p o trze b  r y n k u  toeJ 
w n ę trzne go , tó  obecn ie  80 p ro c < 
je j  g lo b a ln e j p ro d u k c ji  p rze zna  
czone je s t n a  e ksp o rt. P o r t fe l  
za m ó w ie ń  C esk ich  L o d e n ic  je s t  
podobn ie  p e łn y  i  n a p c h a n y  ja k  
ta k o w y  w  nasze j S to czn i im i  
A . W arsk iego . Ja dą  w ię c  i  p ły ­
ną w y ro b y  p ra s k ie j s to czn i do  
B u łg a rs k ie j R e p u b lik i L u d o w e j, 
Z je d n o c z o n e j R e p u b lik i A ra b ­
s k ie j,  P ó łnocnego  W ie tnam u^  
Z w ią z k u  R a dz ieck iego , a także  
P o ls k i. N a jw ię k s z y m  o db io rcą  
je s t  Z w ią z e k  R adz ieck i, k tó r y  
z a k u p ił ju ż  108 c ię ż k ic h  ba-  
g ró w  rzecznych . O d g ry w a ją  o -  
ne w ie lk ą  ro lę  p rz y  zagospoda­
ro w a n iu  „c e lin n y c h  z ie m ”  w  
U z b e k is ta n ie  i  K aza ch s ta n ie , 
g dz ie  rz e k i są b ardzo  u p a r te  i  
często z m ie n ia ją  sw o je  k o ry ta .

O czyw iśc ie  ta k  s ię  ju ż  s k ła ­
da, że w s z e lk ie  czechos łow ack ie  
m o rs k ie  k o n ta k ty  m uszą  w  ja ­
k i/ /  sposób m ie ć  z w ią ze k  z  P o l­
ską, a w  n ie j także  ze Szczeci-  
nem . K u p u je m y  w  C e sk ich  Lo  
den icach  b a g ry  rzeczne ty p u  
250 m  sześć.lgodz. o raz  m a łe  p o  
g lę b ia rk i d la  p o trze b  m e lio ra ż  
c y jn y c h . Poza ty m i k o n ta k ta m i 
sys tem a tyczn ie  w y m ie n ia n e  są 
in fo rm a c je  n a u k o w o -te c h n ic z n e  
ze s toczn ią  rzeczną  w e W ro c la  
w iu ,  a ta k ż e  de legacje . D o  
Szczecina n a to m ia s t p rze w ożo ­
ne  są d ro gą  w o dn ą  i  k o le ją  
części c ię ż k ic h  b ag ró w  rzecz­
n y c h , p rzeznaczonych  d la  
Z w ią z k u  R adzieck iego. W  na ­
szym  m ieśc ie , w  p o rc ie  na  n a ­
b rze żu  R u m u ń s k im  czechosło­
w a c c y  in ż y n ie ro w ie  i  te c h n ic y  
(20 do  40 osób s te le ) m o n tu ją  
te  części w  je d n ą  ca łość i  do ­
p ie ro  ze Szczecina są te  b a g ry  
h o lo w a n e  do Z w ią z k u  R adz iec*  
k ie g o . ,

ZD ZIS ŁAW : C Z A P L IŃ S K I



O p o w i e ś c i  z  d a l e k i c h  m ó r z

N i e  l u b i ę  G d y n i . . !
W  m ie js c u , gdz ie  s to i d z i p o te m  m a ła  n ie p rz y je m n o ś ć , a le  

s ia j gm a ch  U rz ę d u  M o r-  to  b y ło  p ó ź n ie j. Tym czasem  ip  
m ie s z k a n iu  g o to w a ł się te n  cho N ie  lu b ię  G d y n i. G d y n ia  

je s t w ie czn ie  m łod a . P a -

sutego, na  rozK opanycn  m ieszK an iu  g u to w u t s ię  te n  cno  m ię ta m  p ia s k i u lic y  S w ię
p ia ska ch  s ta ł c z te rd z ie śc i la t  le rn y  ry ż . O tóż s ie d z im y  —  ja  to ja ń s k ie j.  N a  n a ro ż n y m  s kw e r  
tem u , d re w n ia n y  b a rak . N a  ba k o  się  rz e k ło  —  z Z y g m u n te m  k u  p rz y  u l ic y  10 L u te g o  s ta ł do 
r a k u  o d ręczn ie  n am aza ny b y ł  w  p rz y ć m io n y m  dos ta teczn ie  pa  m e k  m u ro w a n y  z ta b lic ą : „T u  
n ap ie : f, In ż y n ie ry jn e  b iu ra  b u - n ie ń s k im  b u d ua rze  p ia s tu ją c  n a  m ie s z k a ł Ż e ro m s k i’’. B ru k o w a -  
d o w y  p o r tu  G d y n ia ” . N a  ko la n a c h  k a ż d y  s w o ją  w y b ra -  łe m  w  p rz e rw a c h  m ię d z y  p ly- 
d rz w ia c h  w e jś c io w y c h , w  f f łę -  ną. Ja  b y łe m  w te d y  c h y b a  n a -  W a n iam i u lic ę  S ta ro m ie jską , 
P i: „ In ż .  B u k o w s k i” .

N a p rz e c iw k o  c ią g n ę ły  się  
szn u rem  w  k ie ru n k u  dz is ie jsze  
go nab rzeża  p o lsk ieg o  p o d m u ­
ro w a n e  i  b a rd z ie j so lidne , czer 
Ibono m a lo w a ne  b a ra k i m iesz  
ha lne  i  b iu ro w e  h o le n d e rs k ie j 
j i r m y  b a g ro w n ic z e j A K E R M A -  
N A .

P o d ru g ie j zaś s tro n ie  s ta ły  
'd o m k i k o n k u re n c y jn e j f i r m y  
d u ń s k ie j,  k tó r e j  n a z w y  ju ż  n ie  
p a m ię ta m .

N a  p e ry fe r ia c h  b a ra k ó w
g łó w n y c h  p s tro k a c iła  s ię  g m a t p ^ y ^ ^ ^ b y ł ^ w i d a ć * 8! ^ ^ » ^  w ie c z n ie  żyw e . S zuka m  tw a  

p ro w iz o ry c z n y c h  bud  k a . B y ła  t y lk o  je d n a  w ie lk a  k u p a  r z y  ko le g ó w , m a tro s ó w  s ta ry c h
i  k u n d ó w  i  ty c h  w sz y s tk ic h

po c z te ry  z ło te  d n ió w k a  i  N o ­
w o g ro d z k ą  po t r z y  z ło te  d n ia  w  
k a  i  b ru k o w a łe m  s w o ją  pam ięć  
przez  d łu g ic h  la t  cz te rdz ieśc i 
p o w s ta w a n ie m  każdego gm a­
chu, w ia d u k tu ,  n o w y c h  b lo ­
kó w . P a m ię ta m  p ow s ta w a n ie  
k a ż d e j n o w e j k e i, p rz y b y c ie  
każdego s ta tk u .

D z is ia j k ie d y  id ę  u lic ą  —  po 
'w ażny s ta rszy  p an , i  b łądzę  
w z ro k ie m  z d z iw io n y m  po  w leczia iiic iik  o lf to n  . _ , . . .  , 1

t łu m . p o  ch w ila  d w ó ch  s tra żą  m e m ło d e j G d y m , n ie  p o trze b u  
k ó w  w y n io s ło  w iraż z p ie c y k ie m  j g  szukać w s p o m n ie ń  m łodośc i. 
nasz g a rn e k  ry ż u . W ła ś c iw ie  to

rze c z o n y m  G re ty .

T e m p e ra tu ra  m iło s n a . Ja k  sob ie  
p rz y p o m in a m , m u s ia ła  b y ć  dość 
w y s o k a , b o śm y zac zę li o b a j u s ta ­
la ć  te r m in y  ś lu bu  żą d a ją c  c a łk ie m  
s łu szn ie  n a le ż n e g o  n a m  „ a  c a n to ” . 
I  k ie d y  p a n n y  ju ż  b y ły  sfcłoinne 
u d z ie lić  z a d a tk u , w te d y  w ła ś n ie  
z a w y ła  s tra ż a c k a  s y re na . N a s tró j  
p ry s n ą ł ja k  b a ń k a , „ a  co n to ”  d ia ­
b l i  w z ię l i .  W y c h o d z im y , p a trz y m y , 
a z naszego  p o k o ju  w a l i  c z a rn y  
d y m .

P rz e d  d o m e m  k u p a  m e b l i p a n a  
P a w la k a , la m e n t  g o s p o d y n i, sikaiw

w a n in a
m ie s z k a ln y c h  ro b o tn ik ó w , p rz y  
b y ły c h  na  w ieść  o b ud ow ie  p o r  
t u  z  c a łe j n ie m a l P o ls k i.

D z ień  i  n oc  p rz e ra ź l iw ie  
's k rzyp ią ca  m e lo d ia  bag ró w , 
c ią gn ą cych  to r fy  denne base­
n ó w  P o lsk ieg o  i  W ęg low ego, w i 
b ro w a la  n ad  ca łą  k o t l in ą  G d y -

cza rn eg o  d y m ią c e g o  ry ż u . Z d u ­
m ie liś m y  się b a rd zo  z Z y g m u n te m .

Coś ta k . ja k  w  K a n ie  G a l i le l-  
s k ie j — c u d o w n e  ro zm n o że n ie , 
c zy  ja k ?  N o , a le  p o d ob n o  cu d u  n ie  
b y ło , t y lk o  ja k a ś  ta k a  c h y tr a  w ła  
ściw ość ry ż u ,

N ieszczęścia chodzą w  p a ­
rze. Tego w ie c z o ru  s tra ­
c il iś m y  „a  co n to ”  i  s tra -

Z a  ro z b e lta n ą  i  m ę tn ą  w o - c il iś m y  lo cum , bo  p a n i P a w la -  
dą w  k ie ru n k u  C h y lo n ii c ią - k o w a  po  ugaszen iu  o gn ia  z ro ­

b iła  n a m  e ksm is ję . D o d z is ie j­
szego d n ia  n ie  m ogę na  ry ż  pa  
trze ć .

P o te m  d ra ga  „V a s s o v ia ” , na  
k tó r e j p ra c o w a liś m y  w e  t r ó j ­
kę , zo s ta ła  z a b ra n a  na  re m o n t 
do H o la n d ii i  s t ra c il iś m y  p ra -

p ie rw s z y ć h  la t  n a ro d z in . Rząd  
ko  i  co raz rz a d z ie j w y la n ia  się 
z  p rze sz łośc i zn a jo m a , d aw n a  
tw a rz . P rz y m y k a m  w te d y  oczy  
na  m e try k ę  i  zm a rszczk i i  m am  
ic h  w s z y s tk ic h  z n ow u . N ie  lu ­
b ię  G dyn i...

K p t .  ż. w . E. W A S IL E W S K I

g n ę ły  się s iąp iące  w o dą  i  u g i­
n a ją ce  s ię  p o d  n o g a m i —  z ie lo  
ne łą k i ,

Ł ą k a m i t y m i w ra c a liś m y  p o  p ra  
e y  n a  b a g ra c h  do  do m u . M ie s z k a ­
l iś m y  w e  t rz e c h  w  p o k o ju  u  pana  
P a w la k a  w  C h y lo n ii :  Z y g m u n t ,  
t a k  z w a n y  „ S y n e k ”  o  t y m  sa m y m  
n a z w is k u  co  m o je , S te fa n  W e rn e r ,  
z w a n y  „ B a ro n e m ”  i  „ O jc ie c ” , to  cę. A le  m ie s z k a liś m y  w te d y  

Szuka1 ̂ y, • f izans pływa ju ż  w  G d y n i, na  k a w a le rc e  w  w .  W szyscy, t r z e j  b y l iś m y  p o sia d a ; ,
cza rn i ks ią że c ze k  że g la rs k ic h  z e  k a m ie n ic y  Tzeźm ka R u s z k o w -  
s ta tk u  szk o ln e g o  „ L w ó w ” , ja k  do  skiego. 
tą d  b e z  w id o k ó w  n a z a m u s tro w a -  
n ie . s ta tk ó w  b y ło  m a ło . P o d c h o d z i 
ł y  czasem  na re d ę  do  G d y n i w y ła  
d o w u ją c  coś ta m  n a  b a r k i ,  a le  
m u s tro w a ć  m o żn a  b y ło  czasam i 
p rz e z  W o ln e  M ia s to  G d a ń s k . T y m  
cza se m  za p ro te k c ją  k o le g i „ B a ro ­
n a ”  d o sta łem  p ra c ę  n a  b ag rze . In ­
ż y n ie r  B u k o w s k i viz;ef b u d o w y  p o r  
tu , m ło d y , k ę d z ie rz a w y  p a n  w  o ku  
la ra c h , o b e jr z a ł c ie k a w ie  m o ją  
k s ią że c zk ę  ż e g la rs k ą , w y s ta w io n ą

Kez  M o rs k i U rz ą d  w  G d a ń s k u , 
p n ą ł m n ie  p o  p le c a c h  i  s p y ta ł:

„ D z ie s ię ć  z e t  w y s ta rc z y ? ” —  O  r a ­
n y , w  n a jś m ie ls z y c h  m a rz e n ia c h  
n a w e t  n ie  d o c h o d z iłe m  do  p o ło w y  
te j  s u m y  w d n ió w c e .

N ie  b y ło  n a m  n a jg o rz e j,  bo 
S te fa n  d la  o d m ia n y  z a rę c z y ł 
się  z  e ksp e d ie n tką  m a s a rn i te­
goż R u szkow sk ieg o  i  co dz ie n ­
n ie  c h o d z ił ,¿kupować”  k i lo  ro z  
m a ito ś c i. C zasam i n a w e t d os ta ­
w a ł w  go tów ce „re s z tę ” , co z 
Z y g m u n te m  p rz y jm o w a liś m y  
ra c z e j z n iesm ak iem . W  te j sy  
tu a c ji,  ja  n o le n s -vo len s  zarę­
c zy łe m  się z  e k s p e d ie n tk ą  z 
p ie k a rn i n a p rz e c iw k o  i  „ k u p o ­
w a łe m ”  b u łk i .  A  con to , m a się  

P o c z e rw ie n ia łe m  z  e m o c ji, za  ro zu m ie ć , m u s ia ło  b yć  też. 
fnąszyście  szas tną lem  n o g a m i i  Ż y ło  s ię  ja koś , 
n a z a ju trz  od ra n a  ju ż  b y łe m
p rzy  p ra cy . P o te m  z a m u s tro w a le m  na s/s

U g in a ją c e  s ię  łą k i  n io s ły  ja k  ,¿Poznań” , p od  k a p ita n e m  L a ­
ka s p rę żyna ch  m o je  m łod e  n o - b ęd zk im . I  tu ta j  p ę k ła  bom ba, 
pi, o ró ż n y c h  p o ra c h  d n ia  i  no -

P o  k tó ry m ś  re js ie  p r z y b y ły  d o  
k u b r y k u  o b y d w ie  n arze czo n e . G re  
ta  z e  s k le p ik u  w  C h y lo n i»  i  J u lc ia  
od  p ie k a rz a . R ó w n o cze śn ie , c h o le ­
ra , ja k b y  się u m ó w iły . P a ra s o lk i  
' ' m ia ły , o w s ze m , b o  p a d a ł 

P o  k ilk u n a s tu  m in u ta c h

p rzy n a le żn o ś c i n ib y  m o je j osoby, 
o b ie  p a n ie , k u  n ie o p is a n e j ra do ś c i 
k o le g ó w  z k u b r y k u ,  o b ró c iły  sw ó j 
o rę ż  p rz e c iw k o  m n ie . P a ra s o lk a , 
n ib y  rze c z  w io tk a  ja k  k o b ie ta , a le  
w  d u ec ie , p r z y  s ia k ie j t a k ie j  w p ra  
w ie  sw ó j w y d ź w ię k  m a . Z o s ta łe m  
sa m . Z a  b u łk i  z a p ła c iłe m , za  szk o ­
d y  m o ra ln e  —  n ie .

NASZA RECENZJA

tp , n a  w a c h tę  tu b  z  w a c h ty  
nu  bagrach .

K o n tro lo w a łe m  n a  sza lan - 
d ach  ilo ś c i w y b a g ro w a n e j z ie ­
m i  i  w y je ż d ż a łe m  na  m o rze  na
k o n tro lę  w y syp iska . Z m ie n ia li gwałtownej _ kontrowersji,  ̂ co 
p in ie  S te fa n  z  Z y g m u n te m .  ~  ”  *"• ’■“ *

W n a s zy m  p o k o ju  u  p a n a  P a w  
la k a  b y ł p ie c y k  ż e la z n y , 
k t ó r y  je d n o c ze ś n ie  o d g ry w a ł  
ro lę  k u c h e n k i. S p ra iw y gos­

p o d arc ze  i  k u l in a rn e  z a ła tw ia liś m y  
i ,d o  p u l i” i  w s zy s tk o  sziło n a m  ja k  
z  p ła tk a , d o p ó k i S te fa n o w i n ie  
za c h c ia ło  s ię  ry ż u .

N ig d y  n ie  b y łe m  a m a to re m  ry ż u ,  
a le  j a k  to  m ó w ią : „ W e łn a  c zy  n ie  
w e łn a  b y le  b y ło  w  b rz u c h u  p e ł­
n o ” . K u p il iś m y  d u ż y  g a rn e k , t r z y  
k i lo  w ie p rz o w in y  i  t r z y  k i lo g ra m y  
ry ż u .  Z a p c h a liś m y  to  w s zy s tk o  ra ­
z e m  do  g a rn k a , p o d la liś m y  do  ę e ł  
n a  w o d ą  i  z o s ta w iliś m y  n a  ognau.
N ie d a le k o  n aszego  d o m u  b y ł  s k le ­
p ik  s p o ży w czy , w  k t ó r y m  zaopa­
t r y w a liś m y  s ię  w e  w s z y s tk o  co p o ­
trz e b a . a że  w ła ś c ic ie lk a m i 1eeo b v  
l y  d w ie  ró w n ie  b u jn e . Ja k  i  p rze d  
s ię b io rc ze  p a n n y , w ię c  k a ż d ą  w o ł  
n ą  c h w ilę  s p ę d za liś m y  t a m  n a  
z m ia n ę .

T a m teg o  d n ia , po n a s ta w ie ­
n iu  ry ż u , w y k o rz y s tu ją c  n ie ­
obecność s łu żb o w ą  S te fan a , 
s z u rn ę liś m y  z Z y g m u n te m  do  
Z o s i i  G re ty . W iz y ty  nasze m ia  
ły  zawsze m n ie j w ię c e j te n  
sam  ry tu a ł .  S a d za liśm y  sobie  
p a n n y  p rzem ocą  n a  ko la n a ch , 
z a ja d a ją c  s ło d k ie  sznek i, k tó ­
r y m i nas n ie z m ie n n ie  częstow a  
ły .  W  p rz e rw a c h  je d z e n ia  b łą ­
d z il iś m y  ła p a m i tu  i  ta m , co 
b y ło  p rz y jm o w a n e  z  w ię kszą  
lu b  m n ie js z ą  re ze rw ą . W  m o ­
m e n ta c h  n a s ile n ia  n u r tu ją c y c h  
iia s  uczuć  o ś w ia d c z a liś m y  s ię  
k o le jn o  k a ż d e j z n ic h , ta k ,  że 
to  k o ń c u  sam  n ie  w ie d z ia łe m , 
k tó ra  zosta ła  m o ją  narzeczoną .
Z  t e j  n ie ś w ia d o m o ś c i w y n ik ła

Czwarty „ILRI“
ze stoczni 

w Rostocku
W  S T O C Z N I „N e p tu n ”  w  Ro 

s tocku  w o do w a n o  z p oczą tk iem  
s ie rp n ia  b r. s ta te k  d la  zacho- 
d n io n ie m ie c k ie g o  a rm a to ra  B. 
R ich te rsa . O trz y m a ł o n  —  ja ­
ko  c z w a rty  ju ż  s ta te k  tego a r ­
m a to ra  z b u d o w a n y  w  R ostoc­
k u  —  nazw ę  „ I l r i ” . F a k t  ten  
w y n ik a  s tąd , że w s p o m n ia n y  a r 
m a to r t r u d n i  się w ię c e j h a n ­
d le m  s ta tk a m i n iż  ic h  eksp loa ta  
c ją  i  że w s z y s tk ie  pop rze dn ie  
s ta tk i o t e j  n a z w ie  zd ą ż y ł ju ż  
sprzedać. \

HULL
B R Y T Y J S K IE  „o k n ó  n a  R e g u la rn a  l in ia  p o m ię d zy1, 

ś w ia t w y b rz e ż a  w sch o d n ie g o ”  G d y n ią  i  H u l l  u trz y m y w a n a
—  H u l l  p o ło żo ny  je s t nad  rz e - je s t  p rze z  P o ls k ie  L in ie  Oeea- 
ką  H u m b e r w  od le g ło śc i o k o ło  n iczne  w  G d y n i o ra z  a rm a to ra  
20 m i l  m o rs k ic h  od je j  u jś c ia  b ry ty js k ie g o  U n ite d  B a lt ic  C o r 
do  M o rz a  P ółnocnego. M ia s to  p o ra t io n ; czę s to tliw o ść  odjaz-ś 
l ic z y  315 ty s ię c y  m ieszka ńcó w , d ó w  —  ra z  w  ty g o d n iu .
H is to r ia  p o r tu  sięga X I I I  w ie ­
ku , k ie d y  to  k r ó l  E d w a rd  I  na 
d a ł osadzie  p ra w ą  m ie js k ie  |  
nazwę Hull-.

H u ll jest portem oceanicznym, B R Y T Y J S K I p o r t  p o ło ż o n y  
k tórym  koncentrują się lin ie  re WT zatoce F i r th  O l F o y th , s tan o  

gularne do  wszystkich kontynen- w ją cy  zaplecze E d y n b u rg a  —*

iS T e iS ;? -■ ,F” S & “ T S W S . . “ 1 s t° lie y  o b y d w a  ” ia s ta -
—  to  K in g  G e o rg e  n o c k , m a ją c a  będące a d m in is tra c y jn ie  jedno-? 
n ab rze ża  o z a n u rz e n iu  do 43 stóp . l i t y m  o rg an izm e m  p o r to w o -

LE ITH

s i “ i? ,Ł e w .s, U E K T i  m ie js k im , lic z ą  łą czn ie  o k o ło  
szereg mniejszych posiadają na- 470 ty s ię c y  m ieszkańców . L e ith  
brzeża o łącznej długości m a duże  znaczenie  gospodarcze
12 m il ,  w yp os ażo n e  
sp rzę t i  u rzą d ze n ia  
w e .

W  im p o rc ie  w y s tę p u ją :  zb o że, n a  
ona o le is te , m ą k a , że lazo , d re w -  ¿e  
o, ro p a  n a f to w a , w e łn a , r y b y ,  o - 1 

w oce, w y r o b y  s ta lo w e , c e lu lo z a  cu 
k ie r .  W  ek sp o rc ie  —  w ę g ie l, ko k s , 
żelazo  i  s ta l, w y r o b y  b a w e łn ia n e , 
p o ja z d y  m e c h a n ic zn e , m a szy ny , 
w a rz y w a , te k s ty lia ,  f a r b y , ch e m i­
k a lia  j  in n e .

o ko ło
im p o n u ją c y  . ,

p rz e ia d u n k o -  d la  p ó łn o c n e j części W ie lk ie j 
B r y t a n i i

W  im p o rc ie  w y s tę p u ją : zb d - 
m ięso , n a b ia ł, ry b y ,  owoce, 

w a rz y w a , g lin k a  p o rce la n o w a , 
ro p a  n a fto w a , n aw o zy  sztuczne, 
cem ent, ce lu loza , d re w n o , z łom  
żelaza i  m e ta l i k o lo ro w y c h . W  
e kspo rc ie  d o m in u ją : w ę g ie l.

e le w a to r y  zb o żo w e, d w a  dżw igd P i e r > 
p ły w a ją c e  o zd o ln o śc i unosu 60 i  
80 to n  o ra z  d ź w ig i lą d o w e  do 1« 
to n , s k ła d o w is k a  i  m a g a z y n y  p o r­
to w e , w  t y m  ró w n ie ż  c h ło d n ie  i  
d o jrz ę  w a ln ie  o w o c ó w  p o łu d n io ­
w y c h .

p o r t  posiada silos o  p o je m n o ś c i w y ro b y  że lazne  i  s ta low e , p a -  
60 000 to n . c z te ry  p n e u m a ty c z n e  ^  m a te r ia ły  bud ow la ne . —  

szczegó ln ie  o g n io trw a łe , pochod 
ne ro p y  n a fto w e j, a r ty k u ły  spo 
żywcze.

D o  p o rtu  p ro w a d z i k a n a ł o 
ro k o ś c i o k o ło  128 m , k tó re g o  g lę r  
bokość za le żn a  od p ły w ó w  (ró ż n i-,  
ca p o z io m u  w o d y  w y n o s i o k o ło  t  
stóp) u m o ż liw ia  bezp ie czn e  z a w ija  
n ie  s ta tk o m  o z a n u rz e n iu  do  31 
stóp.

P o r t  d z ie li  się w  zasad z ie  na' 
d w ie  części: z e w n ę trz n y  i  w e w ­
n ę trz n y , ch o c ia ż  te n  o s ta tn i n ie  
m a is to tn eg o  zn ac zen ia  i  je s t  sto ­
s u n k o w o  n ie w ie lk i.  P o r t  z e w n ę trz  
n y  posiada 7 basenów , z  k tó ry c h  . 
n a jw ię k s z e  —  to  E d y n b u rg  i Im ­
p e r ia l D o ch s d y s p o n u ją c e  n a b rz e ­
ż a m i d ługośc i o k o ło  2 k m  k a ż d e .  
O ld  D o c k  i  A lb e r t  D o e k  m a ją  n a ­
b rzeża  d ługość; o k o ło  1 800 m  k a ż ­
d e . P o r t  w y p o s a żo n y  je s t w  n o w o  
czesne u rz ą d z e n ia  p rz e ła d u n k o w e  
i  sp rzę t p o m o c n ic zy . W ła d z e  m ie j  
s k ie  z a k ła d a ją  zn ac zn e  p o w ię ks ze ­
n ie  p o r tu  w  je g o  części z e w n ę trz ­
n e j. g łó w n ie  p rz e z  b u d o w ę  k i lk u  
n o w y c h  basenów  z a m y k a n y c h  sy ­
s te m em  ślu z , u n ie z a le ż n ia ją c y c h  
ru ch . s ta tk ó w  od p ły w ó w .

S ta le  p o łą c ze n ie  p o m ię d z y  Szcze­
c in om  a  L e ith  u t r z y m u je  m /s  
„ K R A S N A L ” , p rz y  c z y m  ro zw a ża  
na je s t  p rz e z  P Ż M  m o żliw o ść  u ru  
c h o m ie n ia  l in i i  r e g u la rn e j do  te g o  
p o r tu .B E Z  S LO W ,

P A S J A M I lu b ię , k ie d y  
s ta rz y  w y t ra w n i m a ry n a ­
rz e  c h w y ta ją  za p ió ro . T u  
i  ó w dz ie  w  nasze j p ra s ie  
m o rs k ie j m ożna  sp o tka ć  
ach p ró b y  lite ra c k ie .  N ie ­
z m ie rn ie  rz a d k o , a m im o  
to  częście j n iż  b y w a ło , 
fo rm u ją  s ią  ono  w  t rw a ły  
k s z ta łt  k s ią ż k i.  I  ta k  ©- 
trz y m a liś m y  d w ie  p ię k n e  
k s ią ż k i k a p ita n a  B o re h a rd  
ta , d o b rą  p ow ieść  M a r ia n a  
B ie ls k ie g o  „N a  l i n i i  życ ia  
i  ś m ie rc i" ,  o p o w ia d a n ia  
A n to n ie g o  K o ło d z ie ja . Z  
d użą  s a ty s fa k c ją  c z y ta m  
o ry g in a ln e , p isane  u ta le n ­
to w a n y m  p ió re m , d ob rze  i  
z  poczuc iem  h u m o ru  sp o in  
to w a n e  m in ia tu r y  m o rs k ie  
k a p ita n a  W a s ile w s k ie g o , 
zam ieszczane w  K u r ie rz e  
M o rs k im . Z  n ie c ie rp liw o ś ­
c ią  o c z e k u ję  na je g o  ks ią ż  
kę , k tó r e j w y d a n ie  k o ­
n ie czn ie  p o w in n o  d o p ro w a  
d z ić  d o  s k u tk u  n ow o  po ­

w s ta ją c e  w y d a w n ic tw o  
Szczecin ie .

O S T A T N IO  p rze c zy ta łe m  
k s ią ż k ę  in n e g o  m a ry n a rz a  
k p t .  ż . w . W a le n te g o  Z y g m u n  
ta  M iłe n u s z k in a  —  „W y b ie ra ć  
k o tw ic ę ”  • ) .  N a  p ie rw s z y  rz u t  
o k a  t ru d n o  o k re ś lić  g a tu n e k  
l i t e r a c k i ,  ja k im  p o s łu g u je  s ię  
M ile n u s z k in  —  re p o r ta ż  t o

t y lk o  u w y p u k la ją . M ile n u s z ­
k in  po stac ie  s w o je j k s ią ż k i  
a u a k u je  je d y n ie  n a z w is k a m i,  
n ie  w ie m  c zy  a u te n ty c z n y m i, 
c zy  w y m y ś lo n y m i, k tó re  m a ­
ją  zas tąp ić  p o r t re t  c z ło w ie k a  
i  p rz e z  to  a u to r  p o w a ż n ie  
o b n iż a  ra n g ę  s w o je j k s ią ż k i.

A le  w a rto ś ć  k s ią ż k i M i­
łe n u s z k in a  po lega  na  czym
in n y m  —  na  
m ości m o rza  
m o rs k ie g o ;

je g o  z n a jo - 
i  rz e m io s ła  
la  o d d a n iu

MARYNARZE, 
CHWYTAJCIE ZA PIÓRA!

J U Z  n ie  je s t, a  o p o w ia d a n ie  
J E S Z C Z E  n ie . A  w ię c  wspo­
m n ie n ia , ro z b ite  n a  ep izod y  
i  p o w ią z a n e  p rz e ż y c ia m i a u ­
to ra . W s p o m in k i, to  d o k u ­
m e n t  m in io n y c h  czasów , a le  
je szc ze  n ie  l i t e r a t u r a .  L ite ra ­
t u r a  n ig d y  n ie  zac zyn a się 
od zd a rz e n ia , ch o c iażb y  n a j­
b a rd z ie j em oc jo n u ją c e g o , a le  
od  c z ło w ie k a  —  je g o  c h a ra k te  
r u  i  lo s u  k t ó r ę  zd a rze n ia

k lim a tu ,  b a rw y  i  sm a ku  
re js u  szko lnego  na „D a ­
rz e ” ; p ie rw s z y c h  d n i w o j­
n y  na  m o rz u , k o n w o jó w  !  
in w a z ji ,  w  k tó r y c h  na p o i 
s k im  s ta tk u  b ra ł u d z ia ł 
p o ls k i m a ry n a rz . K a żd a  
ks ią ż k a , k tó r e j a u to r  je s t

c z ło w ie k ie m  m o rza , je ś li 
n a w e t n ie  m a w y b itn y c h  
w a lo ró w  a rty s ty c z n y c h , 
je s t  cz ą s tk o w y m  d o ku m e n  
te rn  s u m y  p o lsk ie g o  do ­
ś w ia d czen ia  na  m o rzu , p o i 
sk ie go  d o z n a n ia  m orza . I  
je ś l i  ju ż  m am  g łosow ać za 
„m a ry n is ty k ą ” , to  g ło s u ję  
za ta k ą  w ła śn ie . C hociaż 
m o im  s k ro m n y m  zdan iem , 
żeby n ap isać  rze c z y w iś c ie  
d o b rą  ks ią ż k ę  m o rs k ą  o 
w y s o k ie j ra n dze  a rty s ty c z ­
n e j, trz e b a  n ie  t y lk o  oso­
b iśc ie  d ośw iad czyć  m o rza  
i  u w a ż n ie  poznać tw ó r ­
czość w ie lk ic h  m a ry n a rz y —  
M e lv i l la  i  C onrada . T rze b a  
ró w n ie ż  u w a żn ie  w c z y ta ć  
s ię  w  d z ie ła  Tom asza M a n  
na  i  D o s to je w sk ie g o , F a u l 
k n e ra  i  T o łs to ja , P ro u s ta  
|  Joyca.

J E R Z Y  P A C H L O W S K I

• )  W a le n ty  Z .  M ile n u s z k in  
—  „ W y b ie ra ć  k o tw ic ę !” . —  N a  
k ła d  18 000 p lus 250 egz. W y  
d a w n ic tw o  M o rs k ie  —  G d y ­
n ia  1964 r .



STRONA 6K --- - - - - - - - - - - - - m am *
Arkonia i Pogoń grają w  niedzielę

Już tylko 32 drużyny
walczą w Pucharze Polski

W  P R Z E R W IE  M E C Z Ó W  L IG O W Y C H  czekają k ib iców  
piłkarsk ich  nowe em ocje —  centralne  rozg ry w k i 1/16 P u -  

Polski x udzia łem  d ru ży n  I-U gow ych .

W  N IE D Z IE L Ę  odbędą się  w  so w ym  czasie je s t W Y N IK  R E - 
S zczecin ie  d w a  sp o tk a n ia  p u -  M IS O W Y , sędz ia  zarządza d o - 
ch a ro w e . 0  godz. 11 na  s ta d io -  g ry w k ę  2 ra zy  po 15 m in u t  
n ie  p rz y  u l.  T w a rd o w s k ie g o  i  g dy  W  D O G R Y W C E  R Ó W - 
P O G O Ń  I I  g ra  z Ł K S -e m  i  o N IE Ż  R E M IS  —  sędzia g łó w - 
godz. 14 (a n ie  ja k  p o d a w a łiś - n y  z a w od ó w  P R Z E P R O W A D Z A  
m y  w  sobotę) na s ta d io n ie  w  L O S O W A N IE  w  obecności sę- 
L a s k u  A R K O N IA  p rz y jm u je  d z ió w  bocznych  i  k a p ita n ó w  
S L Ą S K  W ro c ła w . I - l ig o w a  P O - obu  d ru ż y n ” . (n)
G O Ń  w y je ż d ż a  d o  Ś w id w in a , 
gdz ie  s p o tk a  s ię  z I I I - l ig o w y m  
G R A N IT E M . A  o to  ze s taw ien ie  
p ozo s ta łych  p a r:

L E C H  Poznań —  L E G IA  
R A K Ó W  —  R U C H  
G Ó R N IK  Ś w ię t.  —  C R A C O V IA  
L U B L IN IA N K A  —  G Ó R N IK  
W A W E L  K ra k ó w  —  S T A L  Rz.
W A R M IA  O lsz tyn  —  Z A W IS Z A  
F O W  R y b n ik  —  O D R A  
C Z A R N I Żagań  —  P O L O N IA  

B y to m
P O L O N IA  B dg. —  G W A R D IA  
U N IA  T a rn ó w  —  Z A G Ł Ę B IE  
G Ó R N IK  W a łb rz . —  U N IA  Roc 
S T A L  C ie szyn  —  W IS Ł A

Oceniamy Mafą Olimpiadę

M ecz R E S O V IA  —  S Z O M ­
B IE R K I  zos ta ł p rze łożo n y  na 
te rm in  p ó źn ie jszy  ze w zg lę d u  
na u d z ia ł d ru ż y n y  S zom bie rek  
w  ro z g ry w k a c h  In te r to to .

P rz y p o m in a m y  re g u la m in  roz 
g ry w e k  P P : „J e ż e li w  p rz e p i-

A klaso
W Y N IK I  Z A W O D O W  

e  d n ia  '£% p a ź d z ie rn ik a  b r .

In a  —  R ega 2:0
■P ion ier — P o goń  I I 1:2
P o lo n ia  — S p a rta 1:0
S o k ó ł — G ru n w a ld 4:0
S ta l —  Ś w it 1:0

T A B E L A

1. In a  G o le n ió w 18:4 26:9
2. S ta l L ip ia n y 11:5 16 .Tl.
3. S o k ó ł P y rz y c e 3:7 28:17
4. P o lo n ia  G r y f in o 9:7 16:12
5. S p a r ta  G r y f ic e 8:6 10:9
6. R ega T rz e b ia tó w 6:8 10:13
7. G ru n w a ld  Choszczno 6:10 9:18
8. P o goń  I I 6:8 12 A l
9. Ś w it  S k o lw in 4:12 10:22

10. P io n ie r 3:13 11:24

W  N IE D Z IE L Ę  ro ze g ra n a  zostan ie  
o s ta tn ia  k o le jk a  sp o tk a ń  m is tr z ó w  
s k ic ti. G ra ć  b ęd ą : S p a r ta  — P io ­
n ie r .  R ega -T-. P o lo n ia , G ru n w a ld  — 
In a  i Sw i-t —  S o k ó ł. M e c z  P o g o ń  I I  
e -  S ta l L ip ia n y  zo s ta ł p rze ło żo n y .

(n )

DOBRY PRZYKŁAD 
współpracy ZMS I SIS

„Z a d a n ie m  S zko lnego  Z w ią z k u  S p o rto w e g o  je s t zape­
w n ie n ie  m łod z ie ży  s z k o ln e j m o ż liw o ś c i u p ra w ia n ia  sp o r­
tu  i  podnoszenia  jego  p oz io m u , p rz y  je dnoczesnym  za­
g w a ra n to w a n iu  n a le ż y te j p ra c y  w y c h o w a w c z e j w  szko le ” . 
T a k  p re c y z u je  ce le  i  p ro g ra m  d z ia ła ln o ś c i s ta tu t je d n e j 
z n a jm ło d s z y c h  o rg a n iz a c ji s p o r to w y c h  w  k ra ju  —  
S Z K O L N E G O  Z W IĄ Z K U  S P O R TO W E G O .

D O  A K C J I,  k tó r e j ce lem  b y ­
ło  w szechs tronne , s p o rto w e  
p rz y g o to w a n ie  m ło d y c h  d z ie w  
cząt i  ch łop có w , w łą c z y ł się 
ró w n ie ż  Z M S . K ilk u le tn ia  
w s p ó łp ra c a  ty c h  o rg a n iz a c ji da  
ła  n ad spo d z ie w an ie  d o b re  w y ­
n ik i.  W  s k a li o k rę g u  S K S -y  
zrzesza ją  d z iś  k i lk a  ty s ię c y  
m łod z ie ży  s zko ln e j, k tó re j 
sp ra w n o ść  f iz y c z n a  podnos i s ię  
7. ro k u  na  ro k .

T y p o w ą  s zko łą  m oże  być  
T E C H N IK U M  B U D O W L A N E  

S zczecin ie . W  b u d y n k u  p rz y  
u ł. U n is ła w y  w s p ó łp ra c a  S K S -j 
z Z M S -e ra  u k ła d a  s ię  k u  obo­
p ó ln e m u  z a do w o le n iu .

E F E K T : S z k o ln y  K lu b  S p o r­
to w y  p rz y  T e c h n ik u m  m a ju ż  
k i lk u s e t  c z ło n kó w . W  sam ej t y l  
ko  M a łe j O lim p ia d z ie  S p o rto ­
w e j do e l im in a c j i  s tanę ło  po ­
nad 300 u czn ió w . A  o to  k i l ­
ka  c ie ka w szych  w y n ik ó w :  na 
d ys tans ie  60 m  z w y c ię ż y ł R y ­

szard  C Y W IŃ S K I,  czas 7,5 sek. 
Z a w o d n ik  ten  w y g ra ł ró w n ie ż  
b ieg  na  100 m , u z ysku ją c  czas 
11,8 sek. Z b ig n ie w  W IE L G O -

C iekaw a akcja PZMot.

„Wszyscy znamy 
przepisy drogowe“
W Z O R E M  L A T  U B IE G Ł Y C H  

Z a rzą d  O k rę g o w y  P o lsk iego  
Z w ią z k u  M o to row e g o  o rg a n i­
zu je  im p re z ę  p. n. „W szyscy  
zn a m y  p rz e p is y  d ro go w e ”  Bę­
dz ie  ona p rzeprow adzona  p rze ­
de w s z y s tk im  pod ką te m  za in ­
te reso w a n ia  m łod z ie ży  szko lne j 
s p ra w a m i p rze p isó w  d ro go ­
w y c h . D o a k c j i  te j w łą c z a  się 
P a ń s tw o w y  Z a k ła d  U b ezp ie ­
czeń. (am)

S Z E W S K I p rz e b ie g ł dystans 
1 000 m  w  czasie 2.54,7 sek. i 
ty m  w y n ik ie m  z a p e w n ił sobie 
I  m ie jsce . U czeń  I I  ro k u  —  
Stefa-n K A M IŃ S K I ,  t r iu m fo w a ł 
w  s k o k u  w z w yż . Jego w y n ik  
—  1.60 m. N a to m ia s t w  sko ku  
w  d a l n a jle p s z y m  o kaza ł się 
A n d rz e j W O L S K I, k tó r y  w y n i­
k ie m  6.42 m  z d o b y ł m is trz o ­
s tw o  szko ły .

PO  R O Z E G R A N IU  w szys t­
k ic h  k o n k u re n c ji d y re k to r  
T e c h n ik u m  —  m g r Janusz 
Śl i w i ń s k i , w rę c z y ł f in a l i ­
s tom , a b y ło  ic h  70. p a m ią t­
k o w e  o d z n a k i i  d y p lo m y .

P R Z Y T O C Z Y L IŚ M Y  ty lk o  je  
den p rz y k ła d . A  p rzec ież  T e ch ­
n ik u  B u d o w la n e  p rz y  u l.  U n i-  
s ła w y  n ie  je s t odosobnioną 
szko łą, w  k tó r e j życ ie  s p o r to ­
we n a b ie ra  ru m ie ń c ó w . Z sa­
ty s fa k c ją  m ożem y s tw ie rd z ić , 
że bezczynność i  m a ra zm  sprzed  
k i lk u  la t  u s tą p iły  rz e te ln e j p ra  
cy, u ję te j w  rozsądne ra m y  o r­
gan iza cy jn e . D o b rze  się sta ło, 
-iż s p o rte m  w  szko łach  za ję ło  
s ię  od ra zu  k i lk a  o rg a n iz a c ji. 
W sp ó łp raca  S K S  —  Z M S  —  
Z H P , na p ew n o  da  jeszcze le p ­
sze re z u lta ty . B o  sam ej m ło ­
dz ieży  d o  sp o r tu  chyba  nam a­
w ia ć  n ie  trzeba .

B o le s ła w  J A N IU R E K

UR O C ZYS TO ŚĆ  d e ko ra ­
c j i  zw yc ię zcó w  podczas 
M a le j O lim o ia d y  w  T E C H ­
N IK U M  B U D O W L A N Y M
w  Szczecinie.

W  D Z IS IE J S Z Y M  m ik ro k o -  
m e n ta rz u  o m a w ia m y  o l im p ijs k i 
t u r n ie j  b okse rsk i:

1. ZSRR  —  48,75 P K T , 2. 
P O L S K A  —  37,25 P K T , 3. W Ł O  
C H Y  —  24,5 P K T . R e ko rd  w ło  
s k i z  R zym u  —  s ió de m ka  p ięś­
c ia rz y  w  p ó łf in a ła c h  —  w y ró ­
w n a n y  przez b okse ró w  ra d z ie c  
k ich . W  h is to r i i  s ta r tó w  o lim ­
p ijs k ic h  —  n a jw ię k s z y  z do­
tychczasow ych  sukces P o p ­
k ó w : t rz y  z ło te  m edale . T y le  
sam o z d o b y li z a w o d n ic y  ZSRR, 
a d w a  W 'o s i. P ięśc iarze  ty c h  
k ra jó w  n a d a w a li to n  n a  r in g u  to  
k ijs k im . D ru ż ijn a  U S A , poza w a  
'7a c iężką  —  n ieoczek ium m e s ła ­
ba. B o jo w i R u m u n i o d p a d li ju ż

GDY ZG A S I 
ZNICZ... (2>

w  p ó łf in a ła c h . Z  d w u d z ie s tu  f i  
n a lis tó w  aż 16 d a ła  E uropa , 
k tó re j p rze d s ta to ic ie łe  z p o w o ­
d zen ie m  o d p a r li a ta k i re p reze n  
fa n tó w  in n y c h  k o n ty n e n tó w . 
D użo p ię ś c ia rz y  e gzo tycznych , 
a le  z re g u ły  s ła b i techn iczn ie . 
B la d y  p okaz  B ry ty jc z y k ó w . Z a  
d nych  n iesp o dz ian ek  ze s tro n y  
z a n w d n ik ó w  A m e ry k i Ł a c iń ­
s k ie j. P o rażka  P ie trz y k o w s k ie ­
go m a r tw i,  a le  na  pociechę  zo 
s ta je  fa k t .  że je s t on  je d y n y m  
p ięśc ia rzem  X V I I I  O lim p ia ­
dy, k tó r y  trz e  H ra z  z rzędu  
w ra c a  z Ig rz y s k  z m eda lem .

W m ia rę  z b liż a n ia  s ię  do ce lu  ro s ło  n ap ię c ie , a le  
p o ja w ił s ię  i  s tra ch . B y ła m  w  o bcym  o to c .e n iu , 
sama.

M ó j „ p ro te k to r ”  z o b o w ią z a ł się sp o tka ć  m n ie  
na d ioo rcu . M ie liś m y  n a w e t u m ó w io n y  zn a k  ro z­
poznaw czy.

R o zg ląd a łam  się w ię c  na b ru d n y m  p e ron ie  G ore  
d e l’Est trzęsąc się z z im n a  i  zd e n e rw o w a n ia , g dy  
nag le  serce m o je  za la ła  fa la  c ie p ła : O n ! W y g lą d a ł 
s ym p a tyczn ie . Z a o p ie k o w a ł się m o im  d o b y tk ie m  
i  s p y ta ł, czy  m a m  za re z e rw o w a n y  h o 'e '.  Z ro b iła m  
w ie lk ie  oczy. „N ie  —  p o w ie d z ia ł —  to  g o rze j. A le  
ja k o ś  sobie p o ra d z im y .”  N a stęp ne  p y ta n ie  ty c z y ło  
k a te g o r ii h o te lu , na  ja k ą  je s tem  p rzyg o to w an a . 
N ie  b y ła m  na żadna. O d tą d  s ta l się m ilc z ą c y . Z a ­
w ió z ł m n ie  do ja k ie jś  o b s k u rn e j d z iu ry  i  p od a jąc  
m i rękę n a  pożegnanie  w c is n ą ł d w ad z ie śc ia  f ra n ­
kó w . Po czym  z n ik n ą ł.

P rz e łk n ę ła m  p ie rw s z ą  p ig u łk ę . „B y łe  s ię  n ie  
d a ć !"  =— p o m y ś la ła m . N astępne  d n i zeszły m i na 
o p y la n iu  w szys tk ie go , co n a w io z ła m . P o ś re d n iczy ł 
h o te la rz  o fe ru ją c  ceny z u p e łn ie  n iezgodne  z t y ­
m i, o k tó ry c h  m ó w io n o  w  k ra ju .  A le  n ie  m ia ła m  
w y b o ru . B y ła m  w  s y tu a c ji p rz y m u s o w e j. P rz e k a ­
z y w a n ie  m y ś li na  m ig i n ie c ie rp l iw i ło  zresz tą  m o ­
ic h  f ra n c u s k ic h  ro zm ó w có w . N a jc h ę tn ie j,  m a c h ­
nąw szy  rę k ą , z o s ta w ia li m n ie  samą. D ru g ą  czyn ­
nością w  P a ryżu  b y ło  o d s z u k a n ie  ko leżanek. K le ­
p a ły  podobną  b iedę, co ja , a le  p rz y n a jm n ie j b y ły  
u s ta b iliz o w a n e : m ia ły  ja k ie ś  s ta łe  p o s łu g i. T o  one 
s k ie ro w a ły  m n ie  na  A lia n s . U cze p iła m  się  go ja k  
o s ta tn ie j d e s k i ra tu n k u . N ie  ty lk o  d la te go , że o fe ­
ro w a ł m o ż liw o ś c i p ra cy . W y d a w a ło  m i się, że 
A lia n s  ra tu je  m ó j h o n o r, m o je  a m b ic je , k tó re  p rz y  
w io d ły  m n ie  tu ta j.  Że d a je  m i m o ra ln e  p ra w o  p o ­
zo s ta n ia , że je s t p ró b ą  życ io w ą . J e ś li w y trw a m  
i  z ro b ię  d y p lo m , je ś li w b re w  w a ru n k o m  do tego  
dopnę, m ogę sobie p o g ra tu lo w a ć  —  m y ś la ła m . 
I  rze czyw iśc ie , z a b ra ła m  się  os tro  do p ra cy . O s u ­

c h y m  p ysku , n ie m a l bez dachu n ad  g łow ą , p a r ła m  
nap rzó d . Im  g łę b ie j ro z c z a ro w y w a ła  m n ie  rzeczy­
w is tość , ty m  g łębszego n u ra  d a w a ła m  w  ś w ia t za­
leżnośc i czasów  i  f in e z j i  z a im kó w . I  ro b iła m  w i­
dom e pos tępy . P ię k n a  fra ncu ska  m o w a  s ta w a ła  
s ię  coraz b a rd z ie j ja sn a  i  k la ro w n a .

Z d a w a ła m  sobie je d n a k  sp raw ę, że na ty c h  o b ro ­
tach  d ług o  n ie  pociągnę. P rz e ja d a ła m  w ła śn ie  p u ­
ch ow ą  k o łd rę  —  o s ta tn ią  „ s z tu k ę "  z  m o je go  p o l­
sk iego  „p o sag u".

T rze b a  b y ło  coś na g w a łt znaleźć.

Ewa Berberyusz (4)

O d s ió d m e j ra n o  w y s ta w a ła m  w ię c  w  k o le jc e  
na A lia h c e  F ranca ise , że by zdobyć p racę służącej. 
A le  n ie  m ia ła m  szczęścia. B y ła  p e łn ia  la ta , p a ry -  
ża n ie  o pu szcza li P a ry ż  i  n ik t  ju ż  s łu ż b y  n ie  n a j­
m o w a ł. W reszc ie , z  b iją c y m  sercem , podesz łam  do  
o k ie n k a . Z  ta b l ic y  ogłoszeń sp isa łam  t rz y  now e  
o fe r ty :  „P o m o c  do d z ie c i p iln ie  p o szu k iu m n a ". Na  
d w ó c h  p ie rw s z y c h  w id n ia ł d op ise k : „P re fe re n c je  
N ie m k i i  S k a n d y n a w k i" , na o s ta tn im  b y ło  w p i ­
sane : „N a ro d o io o ść  obo ję tna , z w y łą c z e n ie m  N ie ­
m e k ". To  b y ła  m o ja  szansa. T y lk o  c z y  n ik t  m n ie  
n e  u b ie g ł? ! P rzede m ną  w  ko le jce  s ta ły  t łu m y  
ta k ic h  sam ych  d z iew czą t ja k  ja . A  za m ną  —  k le  
bow isko .

P o p u la rn ie  w ie lk i h a l l  „A l ia n s u "  zw a ło  s ię  G ie ł­
dą. G ie łdą  W ieży  B abe l. B u lw a r  R a sp a il 101. Ten  
o d res  z n a ł k a żd y  cudzoz iem iec  w  P a ryżu . M ożna  
tu  b y ło  spo tkać  lu d z i od la t  szesnastu do sześć­
d z ies ięc iu  w s z y s tk ic h  ra s  i  na rod ow ośc i. D z iew czę ­
ta  le k k ic h  o b y c z a jó w  i  za kon n ice , ks ięży, m is jo ­
n a rz y  i ped e ras tó w , o b d a rtu s ó w  i  bogaczy za jeż­
d ża ją cych  w s p a n ia ły m i sam ochodam i. N ie  ka żdy  
p rz y c h o d z ił tu  po nau kę . Z n a jo m y  a rc h ite k t,  k tó ­
r y  ś w ie tn ie  zn a ł fra n c u s k i,  za p isa ł s ię  na A lia n s  
ty lk o  po to , żeby w y n a ją ć  p ra cow n ię . B o obok  
g ie łd y  na służące is tn ia ła  tu  ró w n ie ż  g ie łd a  m ie ­
szkan iow a . Jakaś  ks iężna  ogłasza ła , że odda p o k ó j 
u  w i l l i  s tu d e n to w i w  w ie k u  od  la t  17 do 25, k o ­
n ieczn ie  S k a n d y n a w o w i!, za s p rzą tn ię c ie  schodów  
ra z  w  trtgo d n iu . Ja k iś , m ilio n e r  o fe ro w a ł m ie jsce  
na ja c h c ie  i  d w um ie s ięczn e  „c ru is m g "  (b łą k a ń  w  
s ię  po m o rz u  d la  p rzy jem nośc i.) w  za m ia n  za w io ­
ską ko nw ersac ję . P rzy  t  ym  d o k ła d n ie  o k re ś lon y  
b y ł w ie k  i  ro z m ia ry  ka n d y d a te k . Ja k ie ś  h iszpa ń ­
s k ie  m n is z k i, w  trosce  o  sw o je  ro d a c z k i, o fia ro ­
w y w a ły  p o rz ą d n y m  dz iew czę to m  c iche  a z y lu m  za  
d ro b n ą  o p ła tą . K a ż d y  m ó g ł 'tu  zna leźć coś d la  s ie­
bie. N ic , co lu d z k ie , n ie  b y ło  tu  obce. N ik t  też się 
n ic z y m  n ie  g o rs z y ł a n i n ic z e m u  n ie  d z iw ił.  M n ic h  
o c ie ra ł się tu  o p ro s ty tu tk ę , w odząc w z ro k ie m  po  
ta b l ic y  i  s z u k a ją c  d la  s ie b ie  w ła śc iw e g o  oglosze7 
n ia . Choć k rz y ż o w a ły  się tu  ję z y k i całego ś w ia ta , 
w  z a cho io an iu  p a n o w a ła  zg od n ie  fra n c u s k a  to le ­
ra n c ja . P rz y b y s z  u c z y ł s ię  t e j  cechy sp on tan iczn ie  
ja k  d z iecko , w p ie rw  n im  o p a n o w a ł a rka n a  g a tic -  
k ie j  m o w y .

Jedyne , co tu  o b o w ią z y w a ło , to  op ła ta . M og łeś  
tu  dostać w szys tko , a le  za p ien iądze . K uszą cy  
adres b y ł w  tw o im  p os ia d an iu , g d y  w  o k ie n k u  
s p ra w dzo n o , że jesteś s tud e n te m . A  s tu d e n te m  m o ­
g łeś s ię  s tać n a ty c h m ia s t po  o p ła c e n iu  m ies iąca  

n a u k i.
(c. d. n .)



K
P O L S K I -  „ M ą ż  i żo n a ” g . 16. 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ A n ia  z Z ie lo n e  
go  W zg ó rza ” g . 15 —  „ P o lic ja n c i”  
g . 19.30.
O P E R E T K A  — „ W e s o ła  w d ó w k a ”
g. 19.15.

i c m a

D E L F IN  (tea. 468-78) — „O p o w ie ść  
o  p ra w d z iw y m  c z ło w ie k u ”  g . 
»0.30, 13, 15.30, 1«, 20.30 — ra da . —

od la t  14 (c z w a r te k  1 p ią te k );  
K O S M O S  ( te l. 355-02) — „ H a m ­
le t”  g. 10, 33.3«, 17, 20.15 —
ra d ź . — od  la t  16 — p an o ra m ,
(c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  C O L O S S E U M  
( te l. 458-18) —  „ P rz e rw a n y  lo t”  g. 
16, I8-.30, 23 —  p o i. —  od  la t  16; 
p ią te k :  „N e c ta ie la  w  A v re y ”  g .
16, 18.3«, 21 — fra n c . — od la t  36; 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) —  „ P u s ty
k u rs ”  g . 11 30, 13.30, 15 « ), 18.10,
20.30 — ra d ź . —  od la t  16 (ozwa4>  
te k  i  p ią te k ) ;  O G R O D O W E  — ..W ą ż  
m o rs k i z Ł o ch  N ess” g . 17.3« —  
a n g .; B E R B Y  —  „S ie d m iu  w s p a n ia  
ły c h ”  g . 17 —  U S A  — od la t  14 —  
p a n o ro m .; P O L O N IA  (te l. 473-01) — 
„ C z e k a j na m n ie ”  g. 10.30 Ki, 15.20, 
18, 20.30 —  ra d ź . —  od la t  16 (c z w a r  
to k  1 p ią te k ) ;  P IO N IE R  (te l. 475-02) 
—  „ P io s e n k a  w io s e n k a ”  g . W  —

„ Z u c h ”  g. 11, 33, 15 —  „W SrAd  
ło w c ó w  g łó w ” g. 17 —  „ Z e z o w a te  
szczęście” g. 38.30, 20.30 — po i. —  
od la t  16- (c z w a rte k  i p ią te k ) ;  M U ­
Z A  (P o m o rza n y ) —  „C atriouche  
z b ó jc a ”  g. 17.15 19.30 —  fra n c , —
od la t  14 — p a n o ra m .;  M A R S  —  
„ B a b e tie  id z ie  n a  w o jn ę ”  fi. 17,
19.10 — fra n c . — od la t  12; F A L A
— „R o zw o d ó w  n ie  b ę d z ie ”  g , 17,
19.10 — po i. — od la t  16; P R O M IE Ń
— „ S io s try ”  g . 16, 18, 2» — ra d ź . — 
od la t  16 — I I  część; E C H O  <Kixze- 
k o w o ) —  „ Ig ra s z k i m iłos n e”  g . 18, 
20 — fra n c . —  od la t  18; M E W A  
(Z e le c h o w o ) —  „ E w a k u o w a ć  m ia ­
sto”  g. 3-8 — ra d ź . —  od  la t  »2 ; 
Ś W IT  '(S k e lw in ) —  „ F a t im a ” fi. 
17.30, 19.30 —  ra d ź . —  od la t  16; 
Ż e g l a r z  (Go4ęeiine) — „ E w a ­
k u a c ja ”  g. 17.30, 20 — ra dź. — od

la t  14; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )
— „C h o dzą c  po  M o s k w ie ”  g . 17.30, 
19:30 — ra da . — od la t  >2 — p a­
n o ra m .;  P R Z Y J  A Z N  (D ą b ie )  —  
„ R o k  p rze s tę p n y ”  g . 17, 19 — ra d ź .
—  od la t  16; H U T N IK  (S te łc zy n ) —  
„ J u t ro  na o rb itę ” g . 17, 19 — radź.
—  od la t  12; B A J K A  (P o lic e ) —  
„ K a n d y d  c z y li o p ty m iz m  X X  w ie ­
k u ” g. 17, 19 — fra n c . — od la t  16; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e ) — „ K o le d z y ” fi. 
17, 19 — ra d ź . — od la t  16; M A ­
R Z E N IE  (W ie lg o w o ) — „ H a n d la rz e  

•o p iu m ”  g , 17. 19 —  chińska —  od  
la t  16; P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  
, C h ło p iec  z g u ta p e rk i”  g. 15.30, 
17.2« —  ra d ź . — od la t  12. 
R E P E R T U A R  K IN  — na p o d staw ie  
in fo r m a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — »W o j. PoJ. 36

— „ R z y m  w s p ółcze sn y”  g . 10—21.

D Y R E K C J A  P H D  „J U B IL E R ”  W  P O Z N A N IU

w zyw a P I  K lientów  do odebrania zegarków
p rz e d m io tó w  pozo s taw ion ych  do  n a p ra w y  p rze d  d n ie m  31 m a ja  1964, w  z a k ła d a c h  u s ług o w ych  P H D

„J u b ile r ”  w  Szczecinie.

Jednocześn ie  za w ia da m ia  się, że z e g a rk i i  p rz e d m io ty  «  k tó r y c h  w y ż e j m o w a , n ie  odebrane do d n ia  
3 g ru d n ia  1964- y. zostaną  sprzedane w  d rodze  l ic y ta c j i  p u b lic z n e j —  zgodnie  z p rz e p is a m i d ekre tu  z d n ia  

J8 w rześn ia  1964 r .  (Dz. U rz . NJr 41, poz. 1414). 3126-K

J lO Ż r t s C

W  D N IU  2 lis top a d a  
1964 r .  o tw ie ra m  •( 
c o w n ię  k ra w ie c tw a
dam s k ieg o . R y d łiń s k a , 
S zczec in , H e n ry k a  P o ­
b ożnego  4- m  4.

9747-G

Zarząd Zieleni Miejskiej zawiadamia, źe
wszystkie projekty pomników i obramowali grobów, 
Jak również ustawianie le i na terenie cmentarza, 

musi być u p rz e d n io  z a tw ie rd z o n e  

p rz e z  a d m in is tra c ję  c m e n ta rz a

tU t lU C M O M O J C I

N IE R U C H O M O Ś Ć  z o -
g ro d e m , w e  W ro n k a c h , 
sprzedam . W iadom ość: 
Szczecin , u l .  M ie k i« w i­
ozą- 112 m 3, te l. 733-72.

9745-G

P A N  ła t -40, so lid n y , 
-poK»a p ao ią  do la t  3T>, 
b ezd z ie tną , m d ą . ła g od ­
nego usjjosobieoia. C el 
m a try m o n ia ln y . O fe r ty ,  
B iu ro  O głoszeń, p la c  
H o łd u  P ru s k ie g o  8- n r  
«37. 9746-G

S A M O C H Ó D  „W a rs za ­
w a ” po  p rzeb ieg u  38 660 
k m  o ra z  g a ra ż  m u fo -  
w a « y  (w łasnocć) w  śród  
m ieśo iu , s p rze d am . W ia  
dom osć, t e l .  436-30.

974S-G
A K O R D E O N  96 -basow y  
W etto tekrtep , k a m e rę  f i l  
m o w ą -A dm ira  8 M a ,  
sp rze d a m , te l. 465-06.

9748-G
T E L E W IZ O R  „Lotos” 
21 c a li, s p rze d am , t e l .  
437-95. ®7!»-G

UkANLNO spł«e6»m . 
S zc ze c in , K r  astósitiego  
90 m  M o d  godz. -W,

9TO1-G
„ J U N A K A ”  z koszem , 
w iś n io w y , stan  id e a ln y , 
sp rze d am . C ena 2« tu») 
z4, te l. 399-63, Od godz. 
17—21. 9752-G

Zarząd Zieleni Miejskiej przypomina, że

łamanie gałęzi drzew I krzewów  
i  obieranie nimi grobów 

jest niedozwolone

D A N U C IE  B T E C  s k ra -  
- «Rcteiuo Je g itym a c ję
s zk o ln ą . 9760-G

-27 I iM .  zg inęła  su« s*a  
m a ła , c za rn a , p o d pa la ­
n a , ra t le re k . P ro s zę  od­
p ro w a d z ić  za nag ro d ą , 
B u czko  23 m  2. O s trze ­
g a m  przed  ku p n e m  i  
p rz e trz y m y w a n ie m .

9361-G
W Ł A D Y S Ł A W  D U D iK E - 
W IC Z  zg u b ił le g ity m a ­
c ję  -tzko loą, w y d a n ą  
przez  Zasadn iczą S zko ­
łę  -B u d o w y  O k rę tó w  w  
Szczec in ie . 9782-G-

PRZYJMĘ pana na 
-wspólny p o k ó j (o .©.), 
P o godno  — T re M o w s k ic  
go 47. W 53-G
4 A iy s  p o k o ju  (»9 m  
fcw,), k w a te ru n k o w o , za 
m ie n ię  na m n ie js ze  do  
46 «1 k w „  te l. 388-83.

M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W ©  G O S P O D A R K I 

C IE P L N E J

z a w i a d a m i a
że n iż e j w y m ie n io n e  b u d y n k i będą w y łą czo ne  z ©grae-

w a n ia  w  gocłz. od 16— i w  ce lu  u zup e łn ien ia  re g u la c ji:

R oo«cve łta  91 d n ia  29, X  
M a z u rs k a  11— 13 d n ia  30.X  
B uczka  1— 6 d n ia  31.X 
M . B uczka , 8— 12, M a z u rs k a  4— 6, 

35— 39 d n ia  2 .X I.

Lokatorów  w /w  budynków  prosim y o udostępnienie  

pracow nikom  Spółdzielni „K o tla rz” w e jś c ia  do piw nic.

P O L S K IE  T O W A R Z Y S T W O  
E K O N O M IC Z N E  Z A K Ł A D  

S Z K O L E N IA  E K O N O M IC Z N E G O

Szczecin, A Ł  P ia s tó w  6 

u p rz e jm ie  za w ia da m ia , 

że d n ia  3 lis to pa d a  b r. o gedz. 16,30 

u r u c h a m i a

STUDIUM
EKONOMICZNE

d la  p ra c o w n ik ó w  służb  
ekunom ieznych .

Dalsze i inform acje

A l.  P ia s tó w  6 —  w  godz. 16 —  20. 
T e ł. 42-333, gedz. 10— 14.

42-897 godz. 16—20.
3128-K

K R A K Ó W  — c e n tr u m  • 
C z te r  © p o ko jo w e sam<i- 
d żte lu e , o b sze rn e , k o m ­
fo r to w e  m ieszkam i©  — 
z a m ie n ię  -na ró w n o rs ę d  
n e (n a jc h ę tn ie j w i l lo ­
w e ) w  Szczeci n ie . O fe r  
ty  . 61193 „P ra s a ”  .K r a ­
k ó w , W M la a  Z.

3 I I7 -K
P O łC O J z k u c h n ią  dp  
w y n a ję c ia . Szczec in  —  
K-lucz, u l. R y m a rs k a  *8.

9755-G
K A W A L E R K Ę  z balk-o- 
netn  w  rm w y m  b u d o w ­
n ic tw ie , (k w a te ru n k o ­
w e ), w S ta rg a rd z ie  za ­
m ie n ię  n a  p o k ó j w  
S zc zec in ie . O fe r ty :  B iu  
ro  © głoszeń , p ła c  H o ł­
d u  P io n k i ego 8 n r  830.

97M5-G
P O K Ó J  z używ aln o ś c ią  
k u e b fu , z a m ie n ię  » a  2 
p o k o je  z k u c h n ią . W a ­
ru n k i do  u zg o dn ien ia , 
te l. 34-400 od godz. 16— 
20. 9757-6

S A M O T N Y  le k a rz , po­
s z u k u je  p o k o ju  sutilo- 
k n to rak ie g o , n a jc h ę tn ie j-  
w  śród m ieś c iu . O fe r ty  
p rz y jm u ję  w  godz. od 
8— 15, te l. 38-170.

S758-G
P O K O j z kuchnią w
P iote k-ow ic  T ry b u n a ł.  
s k im ,  za m ie n ię  n a po- 
dobtny w  Szczec in ie  
W  ła d em o ś ć, S zc zec in , 
P o c z to w a  7 no -35 od  
godz. 17. 9759-G
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13 M U Z  —  p i. Ż o łn ie rz e  2 — t u r -  
n ie j p o e ty c k i S zczec ińsk iego  K lu ­
bu  L ite ra c k ie g o  g . 19; N O T  
W o j. P o l. 07 — c zy n n y  od g. 14—Zł; 
T P P R  — W o j. P o l. 66 —  k o n c e rt  
m u z y k i k o m p o zy to ró w  p o lsk ic h , 
ro s y js k ic h  i  ra d z ie c k ic h  g , 18 —  
f i lm  ,-K o c h a m  c ię  ży e ie ”  g . 20 —  
ra d ź . —  p an o ra m .;  P IW N IC A  —  
N ie p o d le g ło ś c i 19 — c z y n n y  od g . 
16—22; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W oj-. 
P o l. -20 — p re le k c ja  m g r S . B o ro ­
w ie c k ie g o  „ A k tu a ln e  p ro b le m y  w  
s y tu a c ji m ię d z y n a ro d o w e j” g. 19; 
J U N A K  — W o j. P o l. 188 — o d c zy t  
m g r A lfo ns a  M a łk o w sk ie g o  „ R o d z i­
na w  ś w ie t le  p ra w a ” g . 19; Ł Ą C Z ­
N O Ś C I — D w o rc o w a  20 — c z y n n y  
od f i. 17—22.

■ r i l u z e u r n

B W A  — S ta ro m ły ń s k a  27 — g r a f ik a  
S te fa n a  S iib e r łu k a ;  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Ó W  — W o j. P o l. 20 — m a la rs tw o  
K a z im ie ry  D ag n an  -  W ró b le w  e j;  
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — m a  ta n  
stw o  J a n a P o w ic k io g o ; Z A M E K  — 
„ S ło w a c k a  f o to g ra fia  a r ty s ty c z n a ” ; 
p o ka z  p ra c  u czn ió w  Państw ow ego  
L ie e u m  S z tu k  P la s ty c zn y c h  g; 
16— 18; P IW N IC A  — N ie p o d le g ło śc i 
1$ — m a la rs tw o  H e n r y k a  R ó ż a ń ­
sk iego.

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  
U n ii L u b e ls k ie j.

I  K L IN IK A  C H IR . —  U n i i  L u b e l­
s k ie j.

S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — O d d z ia ł 
P o ło żn ic zy  — P io t ra  S k a rg i.

P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  1  
D Z IE C K A  — św . W o jc ie c h a  7 - s  
fi. 19—7 rano .

N R  1 — Ja g ie llo ń s k o  i * a  — te?. 
371-55; N R  33 -  D l. G ru n w a ld z k i 42
-  t e ł ,  345-51; N i t  46 -  L e le w e la  1 

te ł. 72F-24.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y
-  A P T E K I:  N r  19 (G l in k i) :  N r  *•'
fP o d Ju e ńy ).

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I

16.55 P ro g ra m  d n ia . w , _____ ____
ści dzueruuka T V .  17.65 „ J a k  sio 
u czy ć” , 17.35 „ S p o tk a n ia  z pozy**© 
d ą ” . 18.65 M ło tta io żo w y  sa lon  d e ­
b iu tó w . 18.4« „ Ś w ia to w id  N r -  96” . 
19.20 „ Ż y c io w e  s p ra w y  m ilio n ó w ” . 
16.56 „D o branoc- dztiec ior»” . 2« 
D z ie n n ik  T V .  20.35 F i lm  s e ry jn y  
„O p o w ic śe i D ic k e n s a ” , a i „ P rz e c iw  
te c h n ic zn y m  .z a u łk o m ” . 21.39 .P rz e  
g lą d  B H izy ta n y ” . 22.65 W iad o m o śc i 
rtMonmka T V , program na ju tro , 
m e lo d ia  no D O B R A N O C .

P R O G R A M

Pi'ze to  ÿ ç i
S Z C Z E C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  U S Ł U G  
P R Z E M Y S Ł U  T E R E N O W E G O  w  Szcze­
c in ie , u l. O drow ąża  1, ogłasza ją  p ra e ta rg  
na  w y k o n a n ie  ro b ó t re m o n to w o -b u d o w la ­
n y c h  w  b u d y n k u 'p rz y  u l. 5 -go L ip c a  n r  
26. W  p rz e ta rg u  m ogą b rać  u d z ia ł p rze d ­
s ię b io rs tw a  p ań s tw ow e , spó łdz ie lcze  i  p ry ­
w a tne . D o k u m e n ta c ja  tech n iczna  do w g lą ­
d u  w  d z ia le  te c h n ic 2a iym  p o k ó j 186, IV  
p ię tro . T e rm in  s k ła d a n ia  o fe r t  do d n ia  
8.X I.1964 r .  K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  na ­

s tą p i w  d n iu  10.XI.1964 r .  © g od z in ie  9. 
Zastrzega  się p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez 
p o d a n ia  p rz y c z y n . 3130-K

P r a c o w n i c y  p o s z u k i w a n i

In ż y n ie ra  a lbo  te c h n ik a -m c c h a n ik a  z p ra k ­
ty k ą  w  tra n s p o rc ie  sam ochodow ym  lu b  
k o le jo w y m  na s ta n o w is k o  k ie ro w n ik a  
d z ia łu  tech n iczne g o  —  w y n ag ro d zen ie  
w ra z  z p re m ią  do 3 200 z ł; in ż y n ie ra  
w zg l. te c h n ik a  bud ow la ne go  z p ra k ty k ą  
na s ta n o w is k o  in s p e k to ra  do s p ra w  in w e ­
s ty c ji,  w yn a g ro d ze n ie  w ra z  z p re m ią  do  
3 000 z ł; ks ięgow ego  z p ra k ty k ą  na s tano ­

w is k o  re w id e n ta  k o n t ro l i  w e w n ę trz n e j 
z w ynag rodzen iem  w ra z  z p re m ią  de 
2 600 z ł z a tru d n i od zaraz P R Z E D S IĘ ­
B IO R S T W O  S P E D Y C JI K R A J O W E J , O d­
d z ia ł Szczecin, P o r t C e n tra ln y  u l. G dań ­
ska 3d. In fo rm a c ji te le fo n ic z n y c h  u dz ie la  
sekc ja  k a d r  —  te l. 454-41. 3113-K

P ra c o w n ik a  na s ta n o w is k o  g łów nego  
m echan ika  z a tru d n i z dn ie m  1.X I . 1964 r. 
S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  R E M O N T Ó W  
S T A T K Ó W  w  Szczecinie, u l.  K u jo ta  6— 8, 
te l. 421-43. W ym agane  w y k s z ta łc e n ie  w y ż ­
sze lu b  ś re d n ie  techn iczne  o raz  *5 la t  
p ra k ty k i.  P od a n ia  w ra z  z życ io ryse m  na­
le ży  sk ła da ć  w  S e k c ji K a d r  S p ó łd z ie ln i.

3129-K

16 W id o w is k o  d ła  da.eo ł o d - ł» t
17.30 O m ó w io M  p ro g ra m « , 17.40
„ S p o rt w  szkol«?” . 18.40 Tys iąc- wiła 
«©m ości T V .  18.50 P o te ro w te n ia  
T V  dz ie c ię ce j. 19 K im  p o p u la rn o ­
n a u k o w y . 19.25 P ro g n o za  pogody , 
k r o n ik a , p rze g lą d  w y d a rz e ń . 26.30 
S zu k a  „ P ro c e s  R y s za rd a  W » v e r iy ” 
22.20 K ro n ik o .

P IĄ T E K

9.4« T y s ią c  w tad o tn oś ci T V . 9.50 
G im n a s ty k a  d ła  w s zy s tk ic h . I ł  
S z tu k a  T-V „ M a ty ld a  M e o h m łg ” . 
12.10 T es t. 17 A u d y c ja  d ła  m ło d y c h  
lu d z i. 18 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 
18.1« S p o rt. 18.40 'Tysiąc w ia d o m a  
śc i T V .  18.50 Po-zdrowienaa T V - d z ie  
c ię c e j. 19 „ P o p a irz e ó  — pom yś leć
— o sądzić” . 19.25 K J o łd k a , profiu  o 
za pogody , p rzeg ląd  w y d a rze ó . 20 
K o m e d ia  f i lm o w a  „Jego  M a je s ta t
— k o le g a  K r ó l” . 21.25 Z a c h o d n ie  
st+rdio T V . 2K45 P ie ó n i i tań«« b u l 
g a rs k ic . 22 K -rtn tika . 22.10 S z tu k a  
T V  „W ie c z ó r nad  m w n « i h ” ,

B a d i o

W IA D O M O Ś C I:  tt i.  M , 23.5®.
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.42.

13.25 „ G d y  p ło n ie  t ra w a ” . 13.45 
W  ry tm ie  tań ca  i p io so n k i. 14.45 
Dlia d z ie c i „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15 
M e lo d ie  ja z z o w e , 15.10 d z ie ­
jó w  m o z y k i e h ó fa łn e j. 15.30 D ła  
d z ie c i: „U c z y m y  s ię  re«:yt«w aó” .
16 05 Ź  a rc h iw ó w  T»>w. im , W ie ­
n ia w s k ie g o . 16.15 „ P o z n a jm y  się” ,  
16.40 R e p o rta ż  Ja n u sza M ic h a ls k ie ­
go. 17 A u d y c ja  s ło w n o -m u zy c zn a . 
17.30 P rze g lą d  ak tu a ln o ś c i W y b rz e ­
ża . 18 RadiOH © k iam a . 18.10 F e l ie ­
ton z dzrw onkiem . 18.15 „10 m in u t  
o F ilh a rm o n ii  B a łt y c k ie j” . 18.25 
„ S p ra v /v  do  zate itw ie iw a” . 18.30 
„ S p ó łd z ie lc y ” . 18.50 U n iw e rs y te t  
ra d io w y . 19 05 M u z y k a  i  a k tu a ln o  
śc i, 19.36 E k o n o m ic zn y  p ro b le m  ty  
R odnia. 20.12 O p e ra  „ Ł u c ja  z  L a m -  
m e rm o o ru ” . 21 Z  k r a ju  i ze  ś w ia ­
ta . 21.4« D . c. o p e ry . 23.10 M e lo d ie  
ro z ry w k o w e  i  tan ec zn e .

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A :  S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  ko le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n ac zelne go  457-41; zastępca re d a k to ra  n a c ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i s p o rto w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (po godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M ożna ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t na k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l .  N ie p o d le g ło śc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  15 d n ia  m ie siąc a p o p rzed za jąc eg o  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . C e n a  p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c zn ie  — 75 z ł;  ro czn ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  na za g ra n ic ę , k tó r a  Jest o 60 p roc. d roższa — p rz y jm u je  B iu ro  
K o lp o rta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs za w a , u l. W ro n ia  23. te l. 20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. Szczce. Z a k ł.  G ra f. P - l



STRONA 8wmaK ----------
G d y b y  w s z y s t k i e  cfziecl...

J fc is ty  s p o d
Do re d a k c ji p rz y s z ły  l is ty :

„D ro g i c h ło p c z y k u ! B ardzo  
Ci d z ię k u je m y  za te  g ry . Są 
ła dn e  i  lu b im y  n im i g rać. M y  
je s te śm y  d z ie w c z y n k i z s a li n r
I ,  do tą d  n a m  s ię  n u d z iło , a te ­
ra z  na nud ę  m a m y  g ry... K r y ­
sia , M a ry s ia , I r k a ,  a te  kó łecz ­
k a  to  za W ies ię  i  Zosię, k tó re  
jeszcze n ie  chodzą do szko ły  i 
n ie  m o g ły  s ię  same p odpisać

'B y t  może n iep o ra dn e  są te  
fcłowa, b yć  może n ie  p o tra f ią  
jeszcze W p e łn i oddać radośc i, 
a le  p ły n ą  p ro s to  spod dz iec ię ­
cych , u tra p io n y c h  serc. D z ie w ­
c z y n k i  i  c h ło p c y  ze s z p ita la  
(dziecięcego w  S zczecin ie  n a p i­
s a li je  do 13-le tn iego  W ło d k a
I I .  , k tó r y  p rze kaza ł sw o je  za- 

¡b a w k i i  g ry  m a ły m  p a c je n to m  
tog o  s z p ita la  —  d z iec iom , k tó ­
r e  choroba  p o z b a w iła  na d łu g ie  
ty g o d n ie  czy m ies iące  k o n ta k tu  
z  ro d z in ą , z ró w ie ś n ik a m i w; 
szko łach , u n ie m o ż liw iła  przez 
c ie rp ie n ie  i  b ó l k o rz y s ta n ie  z 
p rz y w ile jó w  ra d o śc i i  zabawy, 

|,w n o rm a ln y c h , p rz y p is a n y c h  
ic h  w ie k o w i w a ru n k a c h . Ten  

is k ro m n y  W ło d k o w y  p rezen t 
s p ra w ił im  n ie z w y k łą  radość. 
D a ł b o w ie m  dow ód, że p ró cz  
ro d z in y  i  s z p ita ln y c h  o p ie k u ­
n ó w  ktoś in n y  jeszcze o n ic h  
m y ś li,  że in n e  m łode  se rduszko  
serdeczn ie  im  w sp ó łczu je . Po­
c z u li się b liż s i s w y m  z d ro w y m  
ró w ie ś n ik o m . W  ic h  z ro zu m ie ­
n iu ,  p rz e rw a n y  p rzez d rogę  do 
tezp ita la  k o n ta k t z in n y m i 
.dziećm i znów  s ię  n aw iąza ł.
[ Z b liż a  s ię  z im a  z n o rm a ln ą  
tw  szczecińsk ich  w a ru n k a c h  sza 
ru g ą . Ze s z p ita ln e j s a li n aw e t 
p rz e z  o kno  n ie  w a r to  w y jrz e ć  
—-  u lic a  je s t szara i  n udna . M a  
l i  p ac je n c i, szczególn ie  w  ty m  
O kresie, czu ją  s ię  sa m o tn i, 
tę s k n ią  za dom em , szko łą  i  k o - 

ile g a m i, za n o rm a ln y m  św ia tem . 
Je s t ic h  w  n aszym  m ieśc ie  spo 
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Są także  dz iec i, k tó re  los po 
z b a w ił dom u i  ro d z in y , są dzie  
c i, k tó re  w  w ig i l i jn y  w ie c z ó r 
n ie  zn a jd ą  d la  s ie b ie  p re zen tu  
pod  cho inką ...

G d y b y  w ię c  Inn e  d z iec i chc ia  
l y  pó jść  za p rz y k ła d e m  W ło d ­
k a  H . i  o fia ro w a ć  n iep o trzeb n e  
ju ż , leżące na d om ow ych  p ó ł­
k a ch  g ry  o raz  z a b a w k i s w y m  
ró w ie ś n ik o m  w  szp ita la ch  i  Do 
m ach  D ziecka , p o w s ta łb y  sz la ­
ch e tn y , p ię k n y  czyn. „ K u r ie r ”  
a p e lu je  do serc n a jm ło dszych  
o b y w a te li Szczecina —  zo rg an i 
ż u jm y  w s p ó ln ie  a k c ję  „G D Y ­
B Y  W S Z Y S T K IE  D Z IE C I” . 
C zekam y na l is ty  od W as w

te j sp ra w ie , czekam y na  p ie rw  
sze p rz e s y łk i, k tó re  n adsy łać  
n a le ży  pod  adresem : „K u r ie r  
S zczec ińsk i” , D z ia ł Łącznośc i z 
C z y te ln ik a m i, Szczecin, p l. H o ł 
du  P ru s k ie g o  8.

CZYTELNICY
chcieliby...

A  b y ło  to  ta k :  w  n ie d z ie lę  
p o sz ła m  z  m a m u s ią  n a  spa­
c e r . N a  p l. Z w y c ię s tw a  spot­
k a ły ś m y  m is ia , k o ło  k tó re g o  
k r ę c i ł  s ię ta k i p an  z a p a ra te m  
fo to g ra fic z n y m . K ie d y  nas zo­
b a c z y ł p o w ie d z ia ł:  „ A  m o że  
z d ję c ie  d la  m a łe j? ”  M iś  s ta ­
n ą ł w  ś ro d k u , p an  fo to g ra f  
p o p ro s ił a b y ś m y  się u śm iec h a­
ły ,  p s try k n ą ł, a p o te m  w z ią ł  
od m a m y  30 z ło ty c h . J u ż  ch c ia  
ły ś m y  iść d a le j,  k ie d y  u s ły ­
s za ły ś m y , że  m is io w i n a le ż y  
s ię  je szc ze „ n a  m io d e k ” . D a ­
ła m  2 z ł, a le  m iś  d a le j t r z y ­
m a ł w y c ią g n ię tą  ła p k ę . W te d y  
p a n  fo to g ra f  b a rd zo  się zde­
n e rw o w a ł i  zac zą ł k rz y c z e ć  
do  m a m u s i:  „ T o  p a n i n ie  
w ie , i le  m is io w i d a je  się n a  
m io d e k?  N a jm n ie j 5 z ło ty c h , 
a są ta c y  co  i  s e tk ę  w y c ią ­
g n ą ” .

J a k  dorosnę b a rd zo  c h c ia ła ­
b y m  zostać ta k im  m is ie m , co 
d o s ta je  ty le  p ie n ię d z y  za je d ­
n o  zd ję c ie .

IW O N K A

pytają...
„W  1963 ro k u  o trz y m a ­

łe m  m ieszka n ie  z nowego 
b u d o w n ic tw a  p rz y  u l.  M a ­
z u rs k ie j 6— 15. O d samego 
p oczą tku  dach p rzec ieka . 
K ie d y  zg łaszam  u s te rk ę  w  
A D M  (p rz y  u l. B aza ro w e j), 
k ie ro w n ic z k a  m ó w i, żeby 
pó jść  do k ie ro w n ik a  bu ­
d o w y , a k ie ro w n ik  —  że 
g w a ra n c ja  m in ę ła  i  ic h  to  
n ic  n ie  obchodzi. P y ta m  
się. P an ie  R edakto rze , k to  
może m i pom óc i  k to  po ­
w in ie n  to  b ra k o ró b s tw o  
usunąć...”

—  p isze  p. S te fa n  K Ł O ­
P O T .

proponują...
„D laczego  ria  l i n i i  t ra m ­

w a jo w e j n r  4 n ie  m a  spe­
c ja ln y c h  w a go n ów  d la  po­
s iadaczy b ile tó w  m ies ięcz­
n ych?  Sądzę, że u ła tw i ło ­
b y  to  w ie lu  osobom  d o ­
ja zd  do p ra c y  i  m ie jsca  za 
m ieszka n ia . A  może należa 
ło b y  w  ty c h  godzinach  do­
czep iać t rz e c i w a go n ? '’ ,

Z . 3.

R e p o r t e r

z a n o t o w a ł
3 7 -L E T N I S te fa n  S . zam . p rz y  u l.

Z a m k n ię te j 14, w  n ie  w y ja ś n io n y c h  
b liż e j o ko liczn o śc ia ch  spad ł ze scho 
d ó w  w  d om u p rzy  u l.  J a g ie llo ń ­
s k ie j 9, d o znają c z ła m a n ia  podsta­
w y  c za szk i. W g. in fo rm a c ji  pogoto­
w ia  —  S te fa n  S . z n a jd o w a ł się  
pod w p ły w e m  a lk o h o lu .

33- L E T N I  Jan  M . n . p rz y  u l.
N o s k o w s k ie g o , u s iło w a ł p o p e łn ić  
sa m o b ó js tw o  przez o tru c ie  gazem  
ś w ie t ln y m . P ie rw s ze j pom ocy, u -  
dziedał le k a rz  p o g oto w ia .

*  •  *
P A T R O L  M O  z n a la z ł n a  uM cy  

p ija n e g o  m ę żczy znę  ze z ła m a n ą  no ­
gą, k tó re g o  p rze w ie z io n o  do  k l i ­
n ik i  n a  P o m o rza n ac h . Jest n im  
3f,-le tn i A n d rz e j S. za m . p rz y  u l. 
J a n a  S ty k i.  P rz y c z y n a  w y p a d k u  —  
n ie zn a n a .

•  •  •
N A  Ł Ą K A C H  P G R  M ły n a r y  tp o w  

D ę b n o ) zn a lez io n o  z w ło k i 73-lebnie- 
go  M a rc in a  M . — m ie szk ań c a  M ły ­
n a r ó w  —  k tó r y  10 b m . zag iną ł. 
Ś le d z tw o  w  toku .

•  •  *
D Z IŚ  R A N O  o godz. 4.30 n a  u l. 

M ic k ie w ic z a  w y k o le ił się t ra m w a j 
l in i i  7, b lo k u ją c  to ry . P rz e z  godzi­
n ę —  n im  uszkodzony w a g on  usu­
n ię to  — n a  trasę puszczono  a u to ­
busy.

-  t  •  •

W  S T A R G A R D Z IE  p r z y  u l.  P o ­
m o rs k ie j 21 w y b u c h ł p o ża r n a k la t  
ce sc h o d ow ej. Z n iszc zen iu  u le g ły  
d w a  l ic z n ik i e le k try c z n e  i częścio­
w o  p o ręc z . S tra ty  o k . 1 500 z ł.

(ap>

WSSEBBSk

♦  D Z IŚ  w  p o łu d n ie  w  sa li 
k o n fe re n c y jn e j W iM  B ib lio ­
te k i P u b lic z n e j ro zp o czą ł się  
m ie js k i z ja z d  d e le g a tó w  T R Z Z .  
D o k o n a  on  oceny d o tychczaso  
w e j d z ia ła ln o ś c i T o w a rz y s tw a  
i  w y b ie rz e  n o w e w ła d ze .

W O J E W Ó D Z K I Z E S P Ó Ł  
K O N T R O L I S P O Ł E C Z N E J

♦  P R E Z Y D IU M  W K Z Z  za ­
tw ie rd z iło  p ers o n a ln y  sk ła d  ze 
spo łu  w o je w ó d zk ie g o , odpo­
w ie d z ia ln e g o  za re a liz a c ję  
U c h w a ły  X  P le n u m  C R Z Z , d o ­
ty c z ą c e j o rg a n iz a c ji p rz e *  
z w ią z k i za w o d o w e  k o n t r o li  
sp o łeczne j w  h a n d lu , gas tro ­
n o m ii i  us ługach .

♦  D Z IŚ  p rz e d  p o łu d n ie m  
w  a u li W S R  p rz y  u l. S ło w a c ­
k ie g o  o d b y ła  s ię  o b ro n a  p ra c y  
d o k to rs k ie j st. as ys ten ta  K a ­
te d r y  S zc zeg ó ło w e j U p ra w y  
R o ś lin  m g r W in c e n te g o  B A L -  
C E R K A . P ro m o to re m  b y ł  
protf. d c  Z y g m u n t  M A C K IE ­

W IC Z ,  a  re c e n z e n ta m i —  p ro f. 
d r  G rze g o rz  H O N C Z A R E N K O  
ł  p ro f .  d r  J e rz y  K O R O H O D A  
z K ra k o w a .

T U R N IE J  P O E T Y C K I

♦  W  „1S M U Z A C H ”  odbę­
d z ie  się dziś w ie c zo re m  t u r ­
n ie j p o e ty c k i K lu b u  L ite ra c ­
k ie g o  p rz y  szc zec iń s k im  od ­
d z ia le  Z L P . W y b ra n e  w e  w s tę  
p n e j e l im in a c ji  w ie irsze odozy  
ta ją  a k to rz y , a pub liczność  
d ro g ą  g ło so w an ia  w y b ie rz e  z  
p rze d s ta w io n y c h  u tw o ró w  n a )  
le p szy , k t ó r y  w y ró ż n io n y  zo ­
s ta n ie  n a g ro d ą , u fu n d o w a n ą  
p rz e z  W y d z ia ł K u lt u r y  P M R N *

♦  J U T R O  o  g o d z . 10 w  Z a itf  
k u  K s ią żą t P o m o rs k ic h  ro z ­
p o czn ie  s ię  I V  W o je w ó d z k i 
Z ja z d  S p ra w o zd a w c zo -W y b o r­
c z y  T W P . W  ob rad a ch  uczesł 
n i  o zy  s e k re ta rz  g e n e ra ln y
T W P  —  B o le s ła w  M IL E W IC Z  
c  W a rs za w y . Z ja z d  p o dsum uje , 
o s iąg n ię c ia  T W P  w  la ta c h  
1960— 1994 1 o m ó w i perepetoty-- 
w y  p ra c y  n a  przyszłość. D o -I 
k o n a n e  też  zas taną w y b o r y  no  
w y c h  w ła d z  T o w a rz y s tw a  !• 
d e le g a tó w  n a  z ja z d  Jorajwwjf 
T W P . I

Z e b r a ł:  U X

Wreszcie otwarcie 
szpitala na Golęcinie

D Ł U G O , bo d ług o  —  p ra w ie  d w a  la la . t rw a ł re m o n t 
s z p ita la  na G o lęc in ie , je d n a kże  w szys tko  dop row adzono  
w reszc ie  do szczęśliwego zakończen ia . J u tro  odbędzie  się 
od d aw n a  oczekiw ane  u ro czys te  o tw a rc ie  te j p la c ó w k i. \

N A  R A Z IE  u ru c h o m io n o  t y l ­
k o  o d d z ia ł g in e ko lo g iczn o -p o ­
łożn iczy , k tó r y  m ieśc i się w  
g łó w n y m  p a w ilo n ie . O d d z ia ły  
w e w n ę trz n y  i  c h iru rg ic z n y , ze 
w zg lę du  na  konieczność p rze ­
p ro w ad ze n ia  t. z w . k o s m e ty k i 
b u d o w la n e j, udostępn ione  bę­
dą p a c je n to m  w  p o ło w ie  lis to ­
pada b. r .  W szys tk ie  o d d z ia ły  
d yspo no w a ć będą 163 łó ż k a m i 
d la  ch o rych .

O b ie k t n ie  t y lk o  o d rem o n ­
tow ano. M oże  on obecnie  p o ­
szczycić się n a jn o w o cześn ie j­
szą w  Szczecin ie  salą o p c ra c y j 
ną. M a  ona w e n ty la c ję , u rzą ­
dzen ia  zapobiega jące  m oż iiw oś  
c i w y b u c h u  e te ru  o ra z  nowocze 
sną izo la c ję  p o d ło g i od e le k ­
tryczn ośc i.

S z p ita l o trz y m a ł n ie zb ę d n ą , a  b ra  
k u ją c ą  d o tychczas , a p a ra tu rę  m e ­
d yc zn ą , u zu p e łn io n o  ta k ż e  w y p o ­
sażenie gospodarcze. W  je d n y m  
z u ra to w a n y c h  od ro z b ió rk i p a w i­
lo n ó w  z n a jd u je  się now oczesna p ra ł 
n ia , pom ieszczen ia  so c ja lne i m iesz 
k a n ia  d la  p ra c o w n ik ó w , ś w ie tlic a  
i b ib lio te k a . U s y tu o w a n o  tu  ta k że  
a p te k ę  i  la b o ra to r ia , je d n a k ż e  p rz e ­
n iesione one zos tan ą  do  in n eg o  
b u d y n k u , k tó re g o  bu d ow ę ro zp o cz­

n ie  się jeszcze w  lis to p a d z ie  B r, 
B ę d z ie  to  p a w ilo n  o d w y k o w e g o  
le c z e n ia  a lk o h o lik ó w  (40 łó że k ). 
W a rto  zazn a czy ć , że n a  te re n ie  
s zp ita la  w y g os p o d aro w a n o  te ż  m ie j  
sce d la  z w ie rz ę ta rn i, co u m o ż liw i  
le k a rz o m  p ro w a d ze n ie  b a d a ń , nauk«; 
w y c h .

S z p ita l na G o lęc in ie  w znaw ia i 
ju ż  od p o n ie d z ia łk u  p rz y ję c ia  
ch o ry c h  na  o d d z ia ł g in e k o lo ­
g iczno -p o łożn iczy . (hs)

Rośnie osiedle
przy ul. Pctulickiej

Sesje DRN
W  p ią te k , 30 b m ., o d b ęd ą  się  

d w ie  sesje D R N :  Szczec in  —  Ś ró d ­
m ieśc ie  i  S zc zec in  —  N a d  O d ra . 
P ie rw s za  o b ra d o w a ć  b ęd z ie  w  sali 
D Z B M  n.r 1, u lic a  M a z u rs k a  42 o 
godz. 11.30 a te m a te m  je j  będzie  
h a n d e l i za o p a trze n ie  z im o w e  lu d ­
ności. D ru g a  —  sesja o d b ędzie  się 
w  sa li posiedzeń P re z y d iu m  D R N  
—  N a d  O d rą  o godz. 11 —  p u n k t  
m e ry to ry c z n y :  in fo rm a c ja  o sposo­
b ie  z a ła tw ia n ia  sk arg  i  w n io s kó w  
ludności o ra z  in fo rm a c ja  o ś w ia d ­
c ze n ia ch  w  ra m a c h  p o m o cy  s 
łe c zn e j.

fc 40 tys. zniczy $  80 tys. chryzantem

PRZED ŚWIĘTEM ZMARŁYCH
N IE W IE L E  dini p o zosta ło  do  

Ś W IĘ T A  Z M A R Ł Y C H . W  sk le p ac h, 
ja k  ju ż  p is a liś m y , są w  sp rze d aży  
ró żn o ro d ne  zn ic ze  n a g ro b k o w e , w  
ty m  ro k u  w y ją tk o w o  e fe k to w n e .  
W yd ® ia ł H a n d lu  P re z . M R N  in fo r ­
m u je  na-s, że  w  S zc zec in ie  zg ro m a  
dzono  te ra z  40 ty s . s z tu k  zn ic zy  
o ra z  4 tys . k g  św iec . Ilo ś c i te  po  
w in n y  zas poko ić  z a p o trze b o w a n ie , 
g d y ż  m n ie j w ię c e j t y le  b y ło  w  
u b . ro k u , k ie d y  — ja k  p a m ię ta m y  
—  n ie  n o to w a n o  b ra k ó w .

In a c z e j m a  się rze cz  z  c h ry z a n ­
te m a m i. B e d z ie  ic h  o  k ilk n a ś c ie  
ty s ię c y  s z tu k  m n ie j n iż  p rze d  u b ie  
g ło r  o c zn y m  Ś w ię te m  Z m a r ły c h  a 
to  t y lk o  d la te g o , że  w  u b . ro k u  
p ra w ie  1/3 część trze b a  b y ło  zmisz 
czy ć  z  p o w o d u  m a łe g o  p o p y tu .

O g ro d n ic tw a  u sp o łe c zn io n e  i p r y  
w a ln e  z o b o w ią z a ły  się  d o starc zyć

w  ty m  ro k u  80 tys . d o n icze k . Po ­
w in n o  to  w y staro zy ć . G ro s c h ry ­
z a n te m  za o fe ru ją  o g ro d n ic y  p r y ­
w a tn i  (o k . 50 tys. s z tu k ), resztę  
gosp o d ars tw a  p ań s tw o w e , p rzede  
w s z y s tk im  P G R  G um deńce i  P y n zy -

W y d z ia ł H a n d lu  P re z . M R N  —  
ja k  co ro k u  — o p ra c o w a ł szcze­
g ó ło w y  p la n  ro zm ie szc zen ia  p u n k ­
tó w  sp rze d aży  d e ta lic z n e j k w ia ­
tó w , w ie ń c ó w , św iec , zn ic zy , ch o rą  
g ie w e k  itp . na p la ca ch  p rzed  b ra ­
m a m i C m en tarza  C e n tra ln e g o , na  
G o lę c in ie  i  w  D ą b iu . N a jw ię c e j  
sto isk będzie , o c zy w iś c ie , p rzed  
C m e n ta rz e m  C e n tra ln y m . S p rze d aż  
ro zp o c zn ie  się  tu  o d  30 p a ź d z ie r­
n ik a .

N ie z a le ż n ie  od p u n k tó w  s p e c ja ł 
n y c h  sp rze daż k w ia tó w  p ro w a dzo ­
n a  m a  b y ć  w  k w ia c ia rn ia c h  a  ta k

źe w  trz e c h  d o d a tk o w y c h  m ied- 
scach w  m ie śc ie : p rze d  sk lepem  
„ W a rz y w a  -  O w o c e” p rz y  A l. N ie  
p o d leg łości (v is  a v is  P D T ) . na k ie r  
m aszu w a rz y w n o -o w o c o w y m  PS S i 
S O P  p rz y  p l.  K o ś c iu s zk i o ra z  na 
p l. K iliń s k ie g o  n a  N ie b u s zë w ie .

P rz y p o m in a m y  o ko n ieczności do  
p iln o w a n ia  s p ra w  n a tu ry  p o rząd k o  
w e j. W szys cy  o rg a n iz a to rz y  o ko ­
lic zn o ś c io w y c h  sto isk zo b o w ią za n i 
są do  b e zw zg lęd n eg o  p rzes trzeg a­
n ia  w y zn a c zo n y c h  m ie js c , um ie sz  
cze n ła  w y ra ź n e g o  s zy ld u  u ż y tk ó w  
n ik a  sto is ka  o ra z  w y s ta w ie n ia  cen 
n a s p rze d a w a n y c h  a r ty k u ła c h . U -  
w a g ę  o rg a n ó w  k o n tro ln y c h , a ta k  
że  sa m y ch  k u p u ją c y c h , z w ra c a m y  
w ła ś n ie  n a  k w e s tię  cen . S p rzedaż  
n a  c m e n ta rn y c h  p la ca ch  s ta je  się  
n ie k ie d y  d la  n ie u c z c iw y c h  sprze­
d a w c ó w  sposobnością d o  n a d u ży ć .

la ż )

N IE P O S T R Z E Ż E N IE  p rz y  u l  
P o tu lic k ie j w y fo s ły  d o m y  spół 
d z ie ln i m ie s z k a n io w e j „K o le - { 
ja rz ” . O bok czterech  p ię c io k o n -  
d yg n a c jo w y c h  b lo k ó w  b u d u je ' 
się p ięć 1 0 -p ię tro w ych  w ieżo  w -; 
ców . Prace są ju ż  za aw a n so ian  
ne. N a naszym  z d ję c iu  b ryg ad a  
ciesie lska F ra n c iszka  K O M O -  
R O V /S K IE G O : S t. P A W L IK ,  
F r. S O S N O W S K I i  Z. R U D N IK  
p rz y  p ra cach  sza lun ko w ych  na  
w ysokośc i p ierw szego  p ię tra  
now ego w ieżow ca. (w it )
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